
Zwiastuny 
wiosny

W niektórych miejscach na 
polach leży jeszcze śnie^, a w 
powiecie kłobuckim już wios­
na — przyleciały bociany.

Zaobserwowali je mieszkań­
cy Zakrzewia. Jest to dawno 
nie notowany wypadek aby 
bociany powróciły do rodzin­
nych gniazd już w pierwszych 
dniach marca. (PAP)

Owocny wynik rozmów Waldheim w Namibii

polsko szwedzkich
Dobiegła końca 3-dniowa, oficjalna wizyta, jaką na zapro­

szenie ministra spraw zagranicznych PRL — Stefana Ol­
szowskiego złożył w naszym kraju minister spraw zagranicz­
nych Szwecji — Krister Wickman.
Przed udaniem się w drogę

powrotną do Szwecji, 
stra K. Wickmana 
8 bm I sekretarz KC

mini- 
przyjął 
PZPR

wykazały, że poglądy Polski 
i Szwecji w szeregu proble-

Edward Gierek. W rozmowie 
wziął udział minister spraw 
zagranicznych PRL Stefan Ol 
szowski. Ministrowi Wickma- 
nowi towarzyszył sekretarz ge 
neralny MSZ Óle Joedahl.

mćw międzynarodowych 
zgodne lub zbliżone.

Obecni 
Szwecji 
J. H. E. 
PRL w 
Bcjm.

byli: ambasador
w Polsce Claes

Wollin i
Szwecji

ambasador
Stanisław

Obie strony wyraziły przekona­
nie — czytamy w komunikacie — 
że zwołanie dobrze przygotowa­
nej konferencji w sprawie bezpie 
czeństwa i współpracy w Europie 
z udziałem wszystkich zaintereso­
wanych krajów włącznie z USA i 
Kanadą, mogłoby prowadzić do
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Rozmowa, której treścią by-
ły problemy dalszego rozwoju 
polsko-szwedzkich stosunków, 
przebiegała w przyjaznej i 
szczerej atmosferze.

*
W komunikacie ogłoszonym 

na zakończenie pobytu w Pol­
sce min. spraw zagranicznych 
Szwecji Kristera Wickmana,

Na 
od

zdjęciu: podczas spotkania 
lewej — K. Wickman, tłu­

macz, E. Gierek.
CAF — Rosiak — telefoto

Po przybyciu do Namibii se­
kretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima powitały 
tłumy mieszkańców najwięk­
szego w tym kraju Bantusta- 
nu — Ovamboland, demonstru­
jących przeciwko okupacyjnej 
polityce rasistów z RPA.

Kurt Waldheim rozpoczął 
swą 48 godzinną podróż inspek­
cyjną po Namibii od zwiedze­
nia miasta Oszakati. Bliższe 
szczegóły jego wizyty nie są 
znane. Wiadomo jednakże, że 
sekretarz generalny ONZ przy­
jął w tym mieście delegację 
duchownych, wśród których 
znajdował się biskup Kościoła 
luterańskiego, dr Leonard 
Auala, uważany za jednego z 
głównych przywódców ruchu 
walczącego o pełną niepodleg­
łość i niezależność Namibii. 
Waldheim przeprowadził rów­
nież rozmowy z członkami ra­
dy plemienia Ovambo. (PAP)

Kandydaci na posłów do Sejmu
wśród wyborców

Kolejna seria spotkań kandydatów na posłów do Sejmu z 
wyborcami odbyła się w dniu wczorajszym. M. in. członek 
Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Jaroszewicz w 
towarzystwie z-cy członka Biura Politycznego KC, I sekreta-

stwierdza się m. in.
w ł on z min. 
nicznych PRL

spraw
że omó- 

zagra-
Stefanem

Olszowskim główne problemy
międzynarodowe stosunki
polsko - szwedzkie. Rozmowy 
te. które przebiegały w szcze-
rej przyjaznej atmosferze,

Załoga MIS „Chopin 
wyratowała 

latarniowiec chiński

ll

Dowódca MS „Chopin” kpt. 
Jerzy Thun w depeszy do Polskich 
Linii Oceanicznych informuje o 
przebiegu akcji mającej na celu 
uratowanie latarniowca chińskie­
go ..Chang Chiang kou”.

Załoga polskiego statku kotwi­
czącego na zewnętrznej redzie por­
tu w Szanghaju stwierdziła, że za­
kotwiczony tam również latarnio­
wiec chiński jak gdyby zmienia 
pozycję. Okazało się, że dryfuje 
on w kierunku skalistych wysp. 
Natychmiast opuszczono szalupę z trzema marynarzami, którzy ob­
sadzili bezzałogowy latarniowiec. 
Został on następnie wzięty na hol.

Akcja przeprowadzona w stru­
gach lodowatej wody zalewającej 
szalupę, trwała 7 godzin. (PAP) 

' m...  mm.—■
Prenumerata „Głosu”

W „Ruchu" 
— do jutra

Jeśli chcesz otrzymywać 
„Głos Wielkopolski" do do­
mu — możesz zamówić go 
w prenumeracie przyjmowa­
nej bez żadnych ograniczeń 
na II kwartał br. Wpłaty przyj 
mują:

▲ listonosze i urzędy po­
cztowe — do 15 marca
1972 r.
„Ruch“ do piątku,
10 marca 1972 r. przy 

czym w tym wypadku wpła­
ty należy dokonać za pośred 
nictwem blankietu PKO na 
konto: PUPiK „Ruch" nr 
122-6-211831, z zaznacze­
niem. że wpłata dotyczy pre 
numeraty „Głosu Wielkopol­
skiego" na II kwartał 1972 r. 

Osoby, które spotkały się z 
ewentualnymi trudnościami 
przy składaniu zamówień na 
prenumeratę „Głosu", redakcja 
prosi o powiadomienie o tym 
pod adresem: „Głos Wielkopol­
ski", Poznań 2, ul. Grunwaldz­
ka 19. tel. 657-18.

9 bm. będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, miej 
scami niewielkie opady deszczu 
lub mżawki. Mglisto. Temperatura 
maksymalna od zera na północ­
nym wschodzie do plus 6 st. na 
północy i w centrum do plus 12 
st. na południowym zachodzie 
•wiatry słabe z kierunków połu­
dniowo-wschodnich.

Delegacja rządowa ZSRR 
kończy wizytę w Polsce

Doktorat h.c. dla prof. W. Kirillina
Dobiega końca wizyta w Polsce radzieckiej delegacji rzą­

dowej, która na czele z zastępcą przewodniczącego Rac^y Mi­
nistrów ZSRR, przewodniczącym Komitetu Nauki i Techniki 
Rady Ministrów ZSRR — prof, Władimirem Kirillinem od 
3 bm. przebywa w naszym kraju w związku z obchodami 
25-lecia podpisania polsko-radzieckiego porozumienia o współ­
pracy naukowej i technicznej.
W ciągu minionych 6 dni 

delegacja odwiedziła Warsza­
wę, Kraków i Katowice, od­
była spotkania w środowiskach 
naukowych i technicznych. Ra­
dzieccy goście uczestniczyli w 
okolicznościowej sesji nauko­
wej, którą zorganizowano w 
stolicy z okazji tej rocznicy.

8 bm. — w przedostatnim 
dniu pobytu w Polsce — I se-

uczonemu, laureatowi Nagrody 
Leninowskiej i Nagrody Pań­
stwowej ZSRR.

kretarz KC PZPR Edward
Gierek przyjął radziecką dele­
gację rządową.

Tego samego dnia na Poli­
technice Warszawskiej odbyła 
się uroczystość nadania stop­
nia doktora honoris causa prof. 
W. Kirillinowi, wybitnemu

Radzieccy goście spotkali się 
następnie ze środowiskiem na­
ukowym stolicy, a następnie z 
aktywem Komitetu Nauki i 
Techniki.

Wieczorem ambasador ZSRR 
w Polsce wydał przyjęcie.

PAP

rza stołecznego KW PZPR — 
borcami — przedstawicielami 
wobrzeżnej Warszawy.
Spotkania te odbyły się w 

Zakładach Przemysłu Odzieżo 
wego „Cora“ i w Polskich Za 
kładach Optycznych.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Franci­
szek Szlachcic, kandydujący 
na posła do Sejmu PRL z O- 
kręgu Wyborczego nr 36 obej­
mującego powiaty chrzanow­
ski, olkuski i oświęcimski spot­
kał się z wyborcami — żołnie 
rzami 6 Pomorskiej Dywizji 
Powietrzno - Desantowej sta­
cjonującej w Krakowie.

Tego samego dnia odbyło się 
również spotkanie Franciszka 
Szlachcica z aktywem społecz­
no-politycznym powiatu oświę 
cimskiego, a także z pedagoga­
mi Szkoły Podstawowej w Oś­
więcimiu.

Na Ziemię Łódzką przybył 
sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kowalczyk, kandydat na pos-

Józefa Kępy rozmawiał z wy- 
zakładów przemysłowych pra­

la z Okręgu 47. Wziął on u- 
dział w spotkaniach przedwy­
borczych z aktywem powiato­
wym w Bełchatowie oraz z za 
łogą Zakładów Przemysłu Ba 
wełnianego w Zelowie. (PAP)

kulturalnej, brak młodzieżo­
wych lokali rozrywkowych, 
niewydolność placówek usługo 
wych. Pytali nadto o zamierzę 
nia w organizacji placówek 
handlowych i gastronomicz­
nych systemem ajencyjnymi, 
zasady badania jakości towa­
rów i plamy usprawnienia do­
staw towarów do sklepów, su 
gerując, że należałoby dostar-
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Azis Sidki

Egipt nie da się wciągnąć 
w przedwczesną walkę
Odbywający podróż po kra­

ju w towarzystwie kilku człon­
ków swego rządu, premier 
Egiptu, Azis Sidki oświadczył 
na wiecu w mieście Kafr el~ 
Szeik, że Egipt gotów jest przy 
stąpić do rozmów pokojowych 
w sprawie uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego je­
dynie za pośrednictwem wy­
słannika ONZ Gunnara Jar- 
ringa. Dodał on. że rząd egin- 
ski nie utrzymuje obecnie żad­
nych kontaktów z Waszyng­
tonem i odrzuca mediacje Sta­
nów Zjednoczonych.

Poinformował również, że Egipt 
w dalszym ciągu czeka na wy­
jaśnienie rządu brytyjskiego w 
sprawie ostatnich informacji pra­
sy brytyjskiej, że brytyjskie to­
warzystwo stoczniowe „Vickers” 
przygotowuje budowę dwóch okrę­
tów podwodnych dla Izraela.

Premier Egiptu podkreślił, że 
Egipt nie da się wciągnąć w przed 
wczesną walkę z Izraelem, mimo 
że armia egipska posiada obecnie 
zarówno broń ofensywną jak i 
defensywną.

Nawiązując do ostatnich napaści 
zbrojnych Izraela na Syrie i I.iban 
Sidki oświadczył, że jest to pu­
łapka izraelska. aby wciągnąć 
Egipt w przedwczesną konfronta­
cję zbrojną. (PAP)

HANDEL MOŻE ULŻYĆ 
KOBIETOM PRACUJĄCYM

W świetlicy Spółdzielczego 
Domu Handlowego Poznań­
skiej Spółdzielni Spożywców 
„Alfa“ kandydaci na posłów w 
Okręgu Wyborczym nr 7 — Po 
znań: kierowca-mechanik Wo 
jewódzkiego Przesiębiorstwa 
PKS w Poznaniu, członek Eg­
zekutywy KD PZPR WTlda — 
Józef Drzewiecki i dyrektor 
Poznańskiego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Handlowych 
— Eugeniusz Zaremba (PZPR) 
spotkali się z działaczkami 
Dzielnicowej Rady Kobiet po­
znańskiej dzielnicy Stare Mia­
sto oraz z pracownikami han­
dlu, spółdzielczości i transpor­
tu.

Po otwarciu spotkania przez 
przewodniczącego Dzielnicowe 
go Komitetu FJN Poznań — 
Stare Miasto — Jerzego Lu­
tomskiego, kierowniczka W y- 
działu Handlu Prezydium RN 
Poznania — Seweryna Zych 
zapoznała zebranych z plana­
mi rozwoju sieci placówek han 
dlowych i gastronomicznych. 
Ma ich przybyć sporo, dzięki 
rewindykacji pomieszczeń po­
przednio służącym tym celom 
oraz dzięki inwestycjom.

Wyborcy zasygnalizowali 
wiele problemów wymagają­
cych rozwiązania przez wła­
dze miejskie. M. in. zwrócili 
uwagę na niedorozwój bazy

Dom Mody 
w Bautzen

odzieżo- 
najwięk- 
Górnych

cówkę handlową — 
wy dom towarowy, 
szy tego rodzaju w 

Łużycach.
Fot.

W Bautzen (okręg drezdeń­
ski w NRD) otwarto nową pla

CAF

Spółdzielczość inwalidzka 
przygotowana do-Targów 
Spółdzielczość inwalidzka jest stałym i tradycyjnym już 

wystawcą na Targach Krajowych. Specjalizując się w pro­
dukcji wyrobów szczególnie przydatnych dla zatrudnienia in­
walidów wystawcy ci zgłaszają obecnie zwiększoną ofertę 
zbytu wielu atrakcyjnych towarów. Ogółem jest ona obec­
nie większa o 25 procent w porównaniu do ubiegłorocznej 
„Wiosny” i wynosi i 1,49 mld zł.
Są to głównie takie wyroby 

jak odzież i tkaniny, obuwie 
specjalistyczne dla kobiet i
młodzieży (juniorki obo-
wiązujące w szkołach), kilka-

Zespół „Mazowsze1' 
wyjechał do Francji
Na kolejne tournee do Fran­

cji udał się 8 bm. zespół tlMa- 
zowsze”.

Obecny — siódmy już wy­
stęp we Francji „Mazowsza” 
obejmie 32 koncerty. Inaugu­
racyjny występ odbędzie się 
11 bm. w Paryżu w sali teatru 
..Champs Elysees”. W stolicy 
Francji zespół da ogółem 13 
koncertów, poza tym odwiedzi 
ośrodki polonijne na północy 
oraz występować będzie w Tu- 
lonie, Aix-en Provence, Can­
nes, Lionie i innych miastach.

Wizyta naszego zespołu ocze 
kiwana jest we Francji z du­
żym zainteresowaniem. Wy­
stępom „Mazowsza” wiele uwa­
gi poświęca prasa francuska, 
:nformuiac iednocześnie o ży­
ciu kul^-^nym w naszym 
kraju. (PAP)

Indie dla Bangla Desz
Rządy Indii i Bangla Desz za­

warły porozumienie, w myśl któ­
rego Indie w ciągu najbliższych 
czterech miesięcy zbudują czte 
ry główne mosty kolejowe w Re­
publice Bangla Desz. Poinformo­
wał o tym minister łączności Ban 
gla Desz Mansur Ali.

121,8 mld zł w PKO
Stan wkładów pieniężnych lud­

ności w PKO osiągnął w dniu 29 
lutego br. 121 miliardów 788 milio 
nów złotych, w tym na rachun­
kach oszczędnościowych 117 miliar 
dów 26 milionów złotych oraz na 
rachunkach bieżących i rozlicze­
niowych — 4 miliardy 762 miliony 
złotych. W lutym br. wkłady pie 
niężne wzrosły o 2.060 min zł. a 
łącznie w miesiącach styczniu i 
lutym br. — o 4.868 min zł.

Manifestacja w Nikozji
W środę odbyły się w Nikozji i 

Limassol na Cyprze manifestacje 
zorganizowane przez studentów 
na znak poparcia dla prezydenta 
Makariosa i jego polityki. W Ni­
kozji podano do wiadomości, że 
policjant cypryjski, ranny w u- 
biegły piątek w czasie zamieszek 
przed siedzibą biskupa Kition,

zmarł w środę rano. Zamieszki wy 
, buchły po ogłoszeniu decyzji Swię

tego Synodu cypryjskiego Kościo­
ła ortodoksyjnego, domagającego 
się ustąpienia biskupa Makariosa 
ze stanowiska prezydenta.

Rozmowy chińsko egipskie
Minister handlu zagranicznego 

ChRL, Pai Śiang-kuo przybył w 
środę do Kairu na rozmowy z 
rządem egipskim. Celem wizyty

FAPRADIO-INF WtT El EFONEM 
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chińskiego ministra jest umoenie 
nie stosunków handlowych mię­
dzy obu krajami i rozszerzenie 
wzajemnej wymiany handlowej.

Współpraca dziennikarska
8 bm. w siedzibie Stowarzysze­

nia Dziennikarzy Polskich w War 
szawię został podpisany protokół 
między SDP i Związkiem Dzienni 
karzy Bułgarskich przewidujący 
dalsze pogłębienie współpracy mię 
dzy dziennikarzami Polski i Buł­
garii.

Tragiczny wypadek w Iranie
W południowowschodniej części 

Iranu wydarzył się tragiczny wy 
padek: 75 osób utonęło w nurtach 
rzeki. Do rzeki tej wpadł autobus 
wypełniony ludźmi. Przyczyna wy 
padku nie jest znana. Uratowało 
się tylko 5 osób, w tym kierowca 
autobusu. Z rzeki wydobyto zwło 
ki zaledwie 5 osób.

Strajk w izraelskim porcie
Jak donosi agencja Reutera, do 

kerzy w izraelskim porcie Aszdod 
rozpoczęli w środę strajk domaga 
jąc się poprawy warunków bytu. 
Praca w porcie zamarła. 34 statki 
czekają na wyładunek i załadu­
nek.

Eksplozja w samolocie
Na międzynarodowym lotnisku 

McCarran w Las Vegas, w Stanie 
Nevada, nastąpiła w środę rano 
eksplozja bomby podłożonej w 
przedniej części kadłuba samolo­
tu amerykańskich linii lotni­
czych TWA. Na szczęście, w samo 
locie nie było ani załogi ani pasa­
żerów. Przypuszcza się, że spraw­
cą zamachu bombowego jest osob 
nik, który wcześniej zażądał od to 
warzystwa lotniczego okupu w wy 
sokości 2 min dolarów.

set rodzajów wyrobów szczot- 
karskich, a także artykuły 
spożywcze, chemiczne i kalet- 
nicze. Cała ta oferta, to propo­
zycja produkcji, a nie gotowe 
wyroby, handel więc będzie 
miał duże możliwości wyboru. 
Ułatwi go ponadto dodatkowa 
produkcja, którą zgłosiła spół­
dzielczość do puli 20 mld zł 
— wartości 332 min zł, z cze­
go niemal jedna trzecia to to­
wary przeznaczone na rynek.

Wśród targowych nowości 
oferowanych handlowi są ory­
ginalne znicze o kolorowym 
płomieniu, świetna emulsja 
samopołyskowa „Boy” ęlo bu­
tów, pasty i płyny do czyszcze­
nia samochodów, srebra, par­
kietów, różne rodzaje przyrzą­
dów do gospodarstwa domo­
wego. Można sądzić, że spot­
kają się one z zainteresowa­
niem handlu, (zs)

Wojska Izraela 
nadal w Libanie
Z Bejrutu donoszą, że woj­

ska izraelskie nie wycofały się 
jeszcze całkowicie z południo­
wej części Libanu. Rząd li­
bański zapowiedział wystoso­
wanie no-wej skargi do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ w tei 
sprawie. Wiadomość tę poda­
no oficjalnie v. środę w stolicy 
Libanu. (PAP)



Ponad 2 mld zl na poprawę bhp 
w przemyśle ciężkim

O przeszło 25 proc, zwiększyły się w minionym roku wy­
datki na poprawę stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w 
przemyśle ciężkim. Na ten cel wydano przeszło 2.144 min zł.
Szczególnie, bo aż o 70 proc, 

wzrosły wydatki związane z in 
stalowaniem w zakładach urzą 
dzeń wentylacyjnych; o 1'3 tj. 
do 280 min zł zwiększyły się 
nakłady na urządzenia higieni 
czno-sanitarne. Poważnie też 
powiększono nakłady na 
sprzęt ochrony osobistej pra­
cowników. Planowo przebiega 
ła akcja rewindykacji pomiesz 
czeń socjalnych, użytkowa­
nych dotąd niezgodnie z ich 
przeznaczeniem. Do końca mi­
nionego roku zwrócono pomie 
szczenią o łącznej powierzchni 
prawie 8,4 tys. m kw.

Wysiłki na rzecz poprą wy 
stanu bhp w przedsiębior-

Uprowadzenie 
przedstawiciela 

fabryki „Renault"
Maoistyczna grupa lewacka, u- 

prowadziła wczoraj wyższego u- 
rzędnika dyrekcji francuskiej fa­
bryki samochodów „Renault”, Ro 
berta Nogrette. Taki komunikat 
ogłosiła w Paryżu dyrekcja tej fa 
bryki. Brak jest bliższych szcze­
gółów tego incydentu.

Grupa maoistów, która uprowa­
dziła R. Nogrette ogłosiła oświad 
czenie, w którym zakomunikowa­
ła, że uprowadzony był odpowie­
dzialny za zwalnianie robotników 
tej fabryki. Ekstremiści domaga­
ją się natychmiastowego wypusz­
czenia na wolność aresztowanych 
demonstrantów. (PAP)

Sprzedany Arabom 
po 40 latach odnalazł rodzinę

Przed sądem w Nuoro na Sardynii zakończyła się w tych 
dniach ponad 40-letnia epopeja człowieka, który przeżył nie­
bywałe, jak na wiek XX przygody.

W 1928 roku, jako dwuletnie dzie 
cko porwany został przez bandy­
tów sardyńskich, sprzedających 
dzieci koczowniczym plemionom 
arabskim, zamieszkującym libijską 
część Sahary. Po kilku Jatach ży­
cia wśród tego plemienia, dotknię 
tego bezpłodnością i dlatego kupu 
jącego dzieci, mały Annuf, bo tak 
nazywali go koczownicy, spo­
strzegł, że jest inny od wielu swych 
rówieśników. Pamiętał też mgliście 
rodziców. Później szef plemienia

W. Rogers 
o stosunkach 
USA - Polska

Amerykańska sekretarz sta­
nu, Wiliam Rogers oświad­
czył, że atmosfera stosunków 
między USA a Polską popra­
wiła się w roku ubiegłym i 
stwierdził, iż rząd USA myśli 
przychylnie o dalszym po­
lepszaniu stosunków dwu­
stronnych.

Uwagi na ten temat są za­
warte w dorocznym raporcie 
kierownika dyplomacji ame­
rykańskiej dla Kongresu USA. 
Raport liczy 620 stron, a jego 
pełny tekst udostępniono pra 
sie w nocy z wtorku na środę.

Najwięcej miejsca zajmują 
w raporcie stosunki amery­
kańsko - radzieckie. Raport 
omawia też sytuację w róż­
nych częściach świata i wspo­
mina o wizycie prezydenta 
Nixona w Chinach. W osob­
nym rozdziale przedstawiono 
stosunki USA z krajami 
Europy wschodniej. (PAP) 
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stwach, wzrost nakładów na 
ten cel i dobre ich wykorzy­
stanie sprawiły, że warunki 
pracy załóg przemysłu ciężkie 
go uległy w stosunkowa krót­
kim czasie widocznej popra­
wie. Nie towarzyszy temu jed 
nak spadek liczby wypadków 
przy pracy. Przeciwnie — ilość 
wypadków uległa zwiększe­
niu.

Gdzie należy szukać przy­
czyn tego stanu rzeczy i co 
zrobić by sytuacja uległa szyb 
kiej i zdecydowanej popra­
wie? Zastanawiano się nad 
tym 8 bm. na posiedzeniu Ko­
legium Ministerstwa Przemy­
słu Ciężkiego. W czasie obrad 
zwrócono uwagę na pozorny 
paradoks. Uzbrojenie technicz 
ne zakładów przemysłu cięż­
kiego wzrasta i jest coraz no­
wocześniejsze. Mechanizmy, 
transportery, taśmociągi i in­
ne urządzenia zastępują w co 
raz większym stopniu ciężką 
pracę ludzką i czynią ją lżej­
szą. Równocześnie zaś na sku­
tek nieuwagi, nieprzestrzega­
nia przepisów, a nawet brawu 
ry ludzi obsługujących te me­
chanizmy ilość wypadków przy 
pracy rośnie.

Do głównych przyczyn pow­
stawania wypadków zaliczono 
również wadliwą organizację 
stanowisk pracy, niedostatecz­
ny nadzór nad stanem techni­
cznym urządzeń i przebiegiem 
procesów produkcyjnych, a w 
wielu przypadkach również o- 
słabienie dyscypliny pracy i to 
zarówno wśród robotników,

na łożu śmierci wyznał mu praw­
dę, informując, że jest Włochem.

W latach wojny światowej An­
nuf uciekl do Trypolisu, przeżył 
tam najróżniejsze przygody, po 
czym po wojnie osiedlił się na Śycy 
lii. gdzie, jako człowiek bez prze­
szłości otrzymał sądownie nazwis­
ko Lo Bello. Nadal jednak bezsku­
tecznie poszukiwał swej rodziny.

Przed rokiem, dzięki ogłoszeniom 
i innym staraniom natrafił na ślad 
swojej własnej historii porwania, 
pojechał na Sardynię do małej 
wioski, skąd pochodzi) i znalazł 
braci i siostry. Podobieństwo ro­
dzinne było tak wyraźne, że nikt 
nie miał wątpliwości, że to właśnie 
on jest małym chłopcem, porwa­
nym w 1928 roku.

Lo Bello na mocy wyroku sądo­
wego mógł więc powrócić do swego 
prawdziwego nazwiska Michele 
Serra a przede wszystkim odzy­
skać należne miejsce wśród blis­
kich.

Osiedlił się z powrotem w rodzin 
nej wiosce Talana, zaś dziennika­
rzom oświadczył, że jest obecnie 
najszczęśliwszym człowiekiem, po­
nieważ przestał być samotny.

PAP

Nie ma spokoju 
w Ul sterze

Środa nie była dniem spo­
kojnym w Ulsterze. W godzi­
nach rannych dokonano w Lon- 
donderry dwóch zamachów 
bombowych. Według pierw­
szych doniesień nie był0 ofiar 
w ludziach. Rzecznik armii 
brytyjskiej zakomunikował, że 
jedna bomba wybuchła w skle­
pie z oponami, druga na jed­
nej z centralnych ulic tego 
miasta. (PAP) 

jak i członków dozoru techni­
cznego.

Kolegium podjęło uchwałę, 
która zobowiązuje dyrektorów 
zjednoczeń i przedsiębiorstw 
do podjęcia wszelkich dostęp­
nych środków dla zapobiega­
nia wypadkom przy pracy 
oraz określa konkretne kierun 
ki działania w tej dziedzinie.

PAP

Nixon i Muskie pierwszymi 
w teście popularności

Senator Edmund Muskie zwyciężył wśród kandydatów de­
mokratycznych w wyborach wstępnych w stanie New 
Hampshire. Nie uzykał on jednak 50 proc, głosów, które 
zapewniłyby mu nominację na kandydata z ramienia Partii 
Demokratycznej w czasie listopadowych wyborów prezyden­
ckich.
Jego najbliższy rywal sena­

tor George McGovern uzyskał 
podobną choć nieco mniejszą

Impas w rokowaniach 
W. Brytania - Malta
Rokowania między Wielką 

Brytanią a Maltą w sprawie 
dalszego użytkowania baz woj 
skowych na Malcie znalazły 
się w impasie. Wszystko wska 
zuje na to, że ani państwa 
Paktu Atlantyckiego, ani też 
rząd maltański nie poszły, jak 
dotychczas na żadne ustęp­
stwa.

We wtorek wieczorem odby­
ło się posiedzenie Rady NATO, 
która — starając się wywrzeć 
presję na rząd premiera Min 
toffa — postanowiła pozostać 
przy ofercie 14 milionów fun­
tów szterlingów za użytkowa­
nie baz przez Wielką Brytanię 
i inne państwa Paktu Atlan­
tyckiego. Rada wysłuchała 
sprawozdania sekretarza ge­
neralnego NATO Josepha Lun 
sa oraz ambasadora brytyj­
skiego Edwarda Pecka na te­
mat zakończonej w poniedzia­
łek kolejnej rundy rozmów 
między Mintoffem a Carring- 
tonem, która nie doprowadzi­
ła do porozumienia. Premier 
Mintoff — jak sugerowały do 
niesienia agencji zachodnich 
— zażądał 18 milionów funtów 
szterlingów tytułem dzierżawy 
za bazy.

Premier Dom Mintoff opuś­
cił w środę Londyn, udając 
się do Rzymu. Na lotnisku od 
mówił on komentarzy na te­
mat przebiegu rokowań i 
ewentualnych ich perspek­
tyw. (PAP)

Owocny wynik 
rozmów

Dokończenie ze str. 1 
dalszego rozwoju wszechstronnej 
współpracy w Europie. Wyraziły 
one poparcie dla idei odbycia, 
możliwie jak najszybciej, wielo­
stronnych rozmów w Helsinkach 
w celu przygotowania zwołania 
konferencji w bliskiej przyszło­
ści.

Obie strony podkreśliły następ­
nie potrzebę umocnienia roli 
ONZ, ścisłego przestrzegania przez 
wszystkie państwa celów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych o- 
raz wyrazili nadzieję, że przyszły 
rozwój sytuacji doprowadzi do 
rychłego przyjęcia do ONZ obu 
państw niemieckich.

Wyrażając wielkie zaniepokoje­
nie sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie i w Indochinach, ministrowie 
zgodzili się, że konflikt na Bli­
skim Wschodzie powinien zostać 
rozwiązany zgodnie z postanowię 
niami rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa z 22 listopada 1967 r. W spra 
wie konfliktu bliskowschodniego 
obie strony uznały za konieczne 
znalezienie rozwiązania politycz­
nego w oparciu o prawo naro­
dów Indochin do decydowania o 
własnym losie bez interwencji z 
zewnątrz.

Odnotowując istnienie szerokich 
możliwości dalszego rozwoju pol­
sko-szwedzkich dobrosąsiedzkich 
stosunków i współpracy, obie 
strony wyraziły wolę aktywnego 
działania w tym kierunku. W 
tym celu ministrowie zadeklaro­
wali zamiar utrzymywania sta­
łych kontaktów na różnych szcze 
blach.

Komunikat podaje w zakon 
czeniu, że premier Piotr Jaro­
szewicz i min. Stefan Olszow­
ski zostali zauroszeni do zło­
żenia oficjalnej wizvtv w 
Szwecji. Oba zaproszenia zo­
stały przyjęte z zadowo^-^m.

PAP I

W bielskiej FSM 
— po włosku

Załoga Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku dokształca się w języku 
włoskim. Lekcje języka włos­
kiego pobiera m. in. prawie 
100 inżynierów, ekonomistów 
i techników, którzy będą 
ściśle współpracowali ze szta­
bem technicznym tuiryńskiego 
„Fiata".

Ostatnio zorganizowano 
tam również kurs języka 
włoskiego dla pracowników 
fizycznych, głównie z monta­
żu, którzy wyjadą na przeszko 
lenie do Turynu. (PAP) 

ilość głosów (dokłąd.ne oficjal­
ne wyniki nie są jeszcze zna­
ne). Pozostali kandydaci Par­
tii Demokratów zdobyli łącz­
nie zaledwie 20 proc.

Wśród kandydatów Partii 
Republikańskiej prezydent Ni- 
xon odniósł łatwe zwycięstwo 
zdobywając 70 proc, głosów. 
Jego najsilniejszy przeciwnik 
Paul McCloskey z Kalifornii 

, zdobył jedynie 20 proc, gło­
sów, a trzeci pośród kandyda­
tów republikańskich John 
Ashbrook z Ohio uzyskał 10 
proc, w tym głosowaniu. Tak 
więc z całą pewnością można 
przepowiedzieć, że prezydent 
Nixon będzie kandydatem Par­
tii Republikańskiej w wybo­
rach prezydenckich.

Komentatorzy zachodni da­
ją senatorowi Muskie spore 
szanse zdobycia nominacji na 
kandydata w wyborach pre­
zydenckich pod warunkiem, 
iż powiedzie mu się we wto­
rek w wyborach wstępnych 
na Florydzie oraz w następ­
nych. (PAP)

Kandydaci na posłów 
wśród wyborców

Dokończenie ze str. 1 
czać towary poza godzinami 
sprzedaży.

Kandydat na posła Euge­
niusz Zaremba mówił o wysił­
kach poznańskich handlow­
ców, zmierzających do pełne­
go zaopatrzenia sklepów zgod 
nego z potrzebami klientów. 
Podkreślił, że wielką wagę 
przywiązuje się do zwiększe­
nia ilości wyrobów garmaże­
ryjnych, mrożonek, artykułów 
młodzieżowych i dziecięcych, 
urządzeń ułatwiających pracę 
domową. Oczywiście, chodzi o 
to, by ulżyć kobietom pracu­
jącym na dwóch etatach: w za 
kładzie i w domu.

Drugi kandydat na posła — 
Józef Drzewiecki mówił o od­
powiedzialnych zadaniach pra 
cowników transportu. M. in. 
stwierdził, że ta dziedzina wy 
maga zwiększenia dyspozycyj­
ności, wykorzystania rezerw 
tkwiących m. in. w tzw. pu­
stych przebiegach.

Na pytania wyborców od po 
wiadał ponadto wiceprzewod­
niczący Prezydium RN Pozna 
nia — Andrzej Wituski, (y)

SPOTKANIE
W OSTROWSKIM ZNTK

Wczoraj odbyło się w ostrow 
skich Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego spotkanie 
kandydatów na posłów: z-cy 
członka KC PZPR, przewodni­
czącego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Meta­
lowców — Jana Mroczka i ro 
botnicy tych zakładów — Ma

Posiedzenie 
Komisji RWPG

W środę zakończyło się w 
Brnie kolejne posiedzenie 
Stałej Komisji RWPG do 
spraw Przemysłu Budowy Ma 
szyn, w którym wzięły udział 
delegacje krajów członkow­
skich RWPG: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier, ZSRR. W obra 
dach uczestniczyła też dele­
gacja Jugosławii, która współ 
pracuje z komisja na podsta­
wie umowy podpisanej mię­
dzy RWPĆ a rządem tego 
kraju. (PAP)

Trudna sytuacja 
wewnętrzna w Finlandii

W parlamencie fińskim rozpoczęła się debata nad wnios­
kiem rządu socjaldemokratycznego o przedłużenie na okres 
roczny uprawnień nadzwyczajnych, przyznanych w 1968 r. 
ówczesnemu gabinetowi koalicyjnemu M. Koivisto w związ­
ku z realizacją tzw. umowy o stabilizacji gospodarki naro­
dowej. Uprawnienia te pozwalają rządowi regulować wa­
hania cen i płac, hamować wzrost czynszów mieszkanio­
wych, kształtować politykę podatkową itd.
Wniosek rządu zo-stał złożo­

ny w krytycznej sytuacji, 
związanej z wygasaniem 31 
marca br. ważności obecnej 
umowy o stabilizacji. Mimo 
wielomiesięcznych rokowań 
między partiami polityczny­
mi, związkami zawodowymi i 
organizacjami pracodawców, 
strony nie zdołały dojść do 
porozumienia w wielu 
kwestiach, których uzgodnie­
nie warunkuje zawarcie no­
wych umów zbiorowych. Bez 
osiągnięcia takiego porozu­
mienia do końca bieżącego 
miesiąca, Finlandii grozi 
chaos wewnętrzny. Wyposaże­
nie rządu w pełnomocnictwa 
nadzwyczajne może ułatwić 
negocjacje, natomiast brak 
tych pełnomocnictw prze­
kreśla — praktycznie biorąc 
— szanse na pomyślne zakoń­
czenie rokowTań w przewidzia 
nym terminie.

Kontrowersje polityczne między 
większością partii fińskich stano­
wiły główny powód, dla którego 
rozmowy na temat nowej umowy 
o stabilizacji nie przyniosły do­
tychczas większych rezultatów. 
Styczniowe wybory parlamentar­
ne nie poprawiły atmosfery, za­
ciemnił ją natomiast dodatkowo 
fakt pogarszania się od pewnego 
czasu sytuacji gospodarczej Fin­
landii. Np. produkcja globalna 
wzrosła w 1969 r. o 9 proc., w 
1970 r. — o 7,5 proc., natomiast w 
ub. roku tylko o ok. 1,5 proc. 
Gwałtownie podniosły się w 
ostatnim roku koszty utrzymania 
— o blisko 9 proc, (w 1969 r. po­
dobnie jak w 1970 r. — prze­
ciętnie o 2,5 proc.), zaznaczyły się 
także wyraźnie tendencje infla­
cyjne i zwiększyło bezrobocie. 
Ow niekorzystny rozwój usztywnił 
stanowiska poszczególnych par­
tii, biorących udział w przetar-

rii Binek z wyborcami, przed 
stawicielami zakładów przemy 
słowych Ostrowa.

Na wstępie spotkania, dy­
rektor ZNTK — Zdzisław Ger 
wazik przedstawił program 
wykonania uchwał VI Zjazdu 
PZPR. Równocześnie — w 
swoim wystąpieniu — stwier 
dził, że dla poparcia nowej 
polityki partii i rządu, zakła­
dowe plany produkcyjne roku 
ubiegłego zostały przekroczo­
ne.

W dyskusji przedstawiciele 
załogi zadeklarowali poparcie 
dla kandydatów na posłów. 
M. in. przewodniczący Rady 
Zakładowej ZNTK — Walen­
ty Siwak zwrócił się do zebra 
nych z apelem o głosowanie 
na listę Frontu Jedności Na­
rodu.

Na zakończenie głos zabrał 
Jan Mroczek, który omówił 
najważniejsze punkty polityki 
gospodarczej państwa, (m)

*
Ponadto w Wielkopolsce od 

były się także podobne spot­
kania w Ostrzeszowie z udzia­
łem Jana Mroczka i Marii Bi­
nek a w Kaliszu — Andrzeja 
Wasilewskiego i Zdzisława 
Gazdy, (m)

Poszukiwani 
świadkowie zbrodni 

hitlerowskich
Główna Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce prowadzi śledztwo w spra 
wie zbrodni popełnionych na 
więźniach podobozu w Bad 
Toelz, w lesie położonym ok. 
40—50 km na południe od 
Bad Toelz, w czasie marszu 
ewakuacyjnego.

W związku z tym Główna 
Komisja prosi byłych więź­
niów i inne osoby posiadają­
ce wiadomości w w^w spra­
wie o zgłoszenie się w cha­
rakterze świadków osobiście, 
pisemnie lub telefonicznie do 
Biura Głównej Komisji, 
W-wa. ul. Koszykowa 6a ofi­
cyna ..D” w podwórzu — par­
ter. telefon 28—44—31 wewn. 
576. (PAP) 

gach wokół przyszłej umowy sta­
bilizacyjnej.

Perspektywy jej rychłego 
zawarcia są —' zdaniem 
większości komentatorów fiń­
skich — niezbyt pocieszające. 
Organ partii rządzącej, 
„Suomen Sosialidemokraatti” 
pisze: „nie można powiedzieć, 
aby nastroje były opty­
mistyczne, ponieważ nic nie 
wskazuje na centralne roz­
wiązanie problemów rynku 
pracy”. „Hufvudstadsbladet” 
stwierdza, iż „mimo wszystko 
łatwiej będzie zgromadzić nie 
zbędną większość głosów w 
parlamencie dla udzielenia 
rządowi nowych pełnomoc­
nictw, ndż osiągnąć jedno­
myślność w sprawie umów 
zbiorowych” (wymagana 
większość wynosi 5Z6 głosów).

PAP

Umowa między 
Polską a MAEA
8 bm. wiceminister spraw 

zagranicznych Stanisław Trep 
czyński podpisał w Wiedniu 
umowę między Polską a Mię­
dzynarodową Agencją Energii 
Atomcwej w sprawie stosowa 
nia zabezpieczeń przewidzia­
nych układem o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej. 
Umowy o zabezpieczeniach za 
wierane między MAEA a pań 
stwami-stronami układu o 
nierozprzestrzenianiu stanowią 
system kontroli przestrzegania 
postanowień tego układu.

Polska jest jednym z pierw 
szych krajów, które podpisały 
umewę o zabezpieczeniach z 
MAEA. Uruchomienie syste­
mu zabezpieczeń będzie miało 
istotne znaczenie dla pełnej 
realizacji układu o nierozprze 
strzenianiu, którego podstawo­
wym celem jest zahamowanie, 
dalszego rozpowszechnienia 
broni jądrowej. Z tych wzglę 
dów zarówno Polska, jak i in­
ne kraje socjalistyczne zabie­
gają o możliwie najpcw^zech 
niejszą ratyfikację układu i 
o objęcie systemem zabezpie­
czeń wszystkich państw nie 
produkujących dotąd broni ją 
drowej, w szczególności wszy 
stkich państw europejskich tej 
kategorii. (PAP)

Pierwsze porozumienie 
NRD z organizacją ONZ

Wiceminister spraw zagra­
nicznych NRD, Ewald Moidt 
oświadczył w środę w wywia 
dzie dla Agencji ADN, że 
porozumienie zawarte przez 
NRD z Międzynarodową 
Agencją Energii Atomowej w 

^sprawie zastosowania kontro­
li zabezpieczeń w związku z 
układem o nierozpowszechnia 
niu broni nuklearnej, jest 
„pierwszym międzynarodo­
wo - prawnym układem, jaki 
nasze państwo zawarło z or­
ganizacją ONZ”. Moidt pod­
kreślił również, że równo­
prawne potraktowanie NRD 
przez MAEA w związku z 
tym porozumieniem jako 

■ partnera układu o nieroz- 
powszechnianiu broni nukle­
arnej, przyczyni się „do roz­
wiązania innych problemów, 
które dotyczą naszego zasadni 
czego stosunku do ONZ i do 
jej organizacji specjalistycz­
nych”.

Fakt dojścia do skutku te­
go porozumienia świadczy o 
tym, że jest możliwe i ko- * 
rzystne, konstruktywne roz­
wiązanie bez dalszej zwłoki 
problemu stosunku NRD do 
ONZ i do jej organizacji 
wyspecjalizowanych — stwier 
dził wiceminister Moidt.

PAP

Zatrzymano statek USA
Łodzie patrolowe meksykańskiej 

straży przybrzeżnej zatrzymały 
amerykański statek rybacki „Miss 
Silvia”, który wtargnął na meksy 
kańskie wody terytorialne w celu 
połowu krewetek. W ciągu ostat­
nich dwóch tygodni jest to drugi 
tego rodzaju wypadek zatrzyma­
nia statku rybackiego USA.

PAP



SPOTKANIA „GŁOSU"
W „GOPLANIE"
■ o sprawach załogi

Osnowę działania wszystkich 
środowisk zawodowych i spo­
łecznych stanowi realizacja 
uchwały VI Zjazdu PZPR, 
przyjętej jako Deklaracja Wy­
borcza Frontu Jedności Naro­
du. W atmosferze uznania dla 
twórczych i nowatorskich przed 
sięwzięć rodzą się czyny spo­
łeczne i zobowiązania dodat­
kowej produkcji. Wyzwalane 
są rezerwy gospodarcze, likwi­
dowane zadawnione problemy. 
Czy wszędzie jednakowo? Jak 
przebiega realizacja uchwały 
VI Zjazdu PZPR w poznańskich 
zakładach przemysłowych? Co 
pomaga, a co jeszcze przeszka­
dza w sprawnej, zaprogramo­
wanej w duchu VI Zjazdu, pra­
cy? Co dotychczas zrobiono, a 
co jeszcze trzeba zmienić dla 
sprawnej jej realizacji?

Z takimi pytaniami zwróci­
liśmy się parę dni temu do 
aktywu załogi poznańskiej 
GOPLANY. W konferencji przy 
wspólnym stole udział wzięli: 
naczelny dyrektor zakładów — 
Jan Rymar, I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR — 
Włodzimierz Konieczny, prze­
wodniczący rady zakładowej — 
Wiktor Jabłonka, wiceprze­
wodnicząca zakładowej organi­
zacji ZMS — Barbara Tułiszka, 
pracownice wydziałów produk 
cyjnych: Urszula Konieczna — 
zastępca członka KC PZPR, 
Wanda Dzikowska i Maria Ma­
lara, brygadzista służby re­
montowo - konserwacyjnej — 
Jerzy Flieger, główny ekono­
mista Jan Kapała i kierownik 
zakładu przy ul. Wawrzyńca — 
Franciszek Gmerek. Ze strony 
redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go” w spotkaniu udział brali: 
redaktor naczelny — Wiesław 
Porzycki, sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej przy 
redakcji — Feliks Biłoś, kie­
rownik działu ekonomicznego 
—- Zbigniew Mika oraz publi­
cyści: Piotr Chojnacki, Zbilut 
Sęk i Marek Przybylski.

A oto ciekawsze wypowiedzi:

Co nam daje „Goplana"
— Trzeba na wstępie wyjaś­

nić — mówi Jan Rymar — że 
„Goplana” to nie tylko zakład 
poznański, w którym się znaj­
dujemy. Pełna nazwa naszego 
przedsiębiorstwa brzmi: Wiel­
kopolsko - Lubuskie Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego. Sku­
piamy pięć zakładów: poznań­
ską „Goplanę”, leszczyński 
„Rywal” oraz dwa oddziały w 
Kargowie i jeden w Sulecho­
wie. Produkujemy właściwie 
wszystko co słodkie: od landry 
nek począwszy poprzez różne­
go rodzaju pieczywa i cukierki, 
a na wyrobach czekoladowych 
i czekoladzie skończywszy. Za­
trudniamy 2 800 pracowników, 
z czego w Poznaniu 1 500 osób.

Wiesław Porzycki: — Jesteś­
cie zatem jednym z cukierni­
czych potentatów. Wyprzedza 
was chyba tylko „Wedel”...

Włodzimierz Konieczny: — 
Trudno powiedzieć kto .kogo 
wyprzedza. My dajemy 20 
procent produkcji wszystkich 
zakładów podległych Zjedno­
czeniu Przemysłu Cukiernicze­
go. Jeśli zaś chodzi np. o cze­
koladę i wyroby czekoladowe, 
to jesteśmy na pierwszym 
miejscu w kraju. W roku 1971 
wyprodukowaliśmy 7 680 tys. 
ton wyrobów czekoladowanych, 
podczas gdy „Wedel” 6 523. a 
„Wawel” — 6 455 tys. ton. 
Przodujemy też w produkcji 
czekolady. Tu wyprzedzamy 
„Wedla” dość znacznie.

Zbilut Sęk — Mimo to po­
pyt na wyroby „Goplany” nie 
jest w pełni zaspokojony. Jak 
wiadomo, dawne ograniczenia 
w imporcie surowców do pro­
dukcji czekolady zostały znie­
sione. Cukru, mleka i jaj ma­
my w kraju dosyć. Czy nie 
możecie więc robić więcej sło­
dyczy. szczególnie gatunków 
najbardziej poszukiwanych?

Jan Rymar: — Pracujemy 
już na trzy zmiany. W ubieg­
łym roku uruchamiając rezer­
wy i sięgając niemal pułapu 
technicznych możliwości za­

kładu. daliśmy o 5000 ton wyro 
bów więcej, niż w roku po­
przednim. W bieżącym roku 
zamierzaliśmy utrzymać to re­
kordowe tempo produkcji. Jed­
nak po znanym apelu partii i 
rządu nasza załoga znalazłą 
jeszcze możliwości zwiększenia 
produkcji o dalsze 735 ton, z 
których 300 — już przekazała 
na rynek. Oczywiście, pierw­
szeństwo w dostawach mają 
sklepy poznańskie. Możemy im 
dostarczać tyle towaru, ile ze- 
chcą...

Zbigniew Mika: — Jaką war­
tość ma odpowiedź załogi „Gę- 
plany” na apel Sekretariatu 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
o 20 mld zł dodatkowej pro­
dukcji i co robicie, aby była 
to rzeczywiście odpowiedź za­
łogi, a nie tylko wąskie gru­
py aktywu?

Wiktor Jabłonka: — Załoga 
„Goplany” zobowiązała się 
dać dodatkowo produkcję ę 
wartości 43 min zł. Składa się 
na to suma inicjatyw i wysił­
ku setek ludzi z prodpkcji. 
Kierownictwo oceniło tylko 
możliwości techniczne poszcze­
gólnych działów, maszyn i wę­
złów produkcyjnych oraz moż­
liwości zaopatrzenia i zbytu. 
Z tymi sugestiami poszliśmy 
do majsterni i brygad oraz 
tamtejszych organizacji poli­
tycznych i społecznych. Tam 
zobowiązania rodziły się w spo 
sób spontaniczny i równie spon 
tanicznie są kontrolowane. 
Kierowniczy aktyw zapewnia 
ludziom techniczne i organi­
zacyjne warunki do realizacji 

Aktyw „Goplany” rozmowy.

ich zobowiązań. Wymaga tó 
często wcale nie mniejszego 
wysiłku, niż sama realizacja 
czynów. Ważne jest jednak toa 
że obie strony mają wiele sa­
tysfakcji z dobrze wypełnia­
nych zadań.

Ambicje załogi
Franciszek Gmerek: — W 

ubiegłych latach załoga 
„Goplany” intensywnie za­
gospodarowywała swoje re­
zerwy. Mówiono tu o tym, że 
pracujemy na pełne trzy 
zmiany. Nie mówiono nato­
miast, że wskaźnik wykorzy­
stania maszyn i urządzeń się­
ga u nas 95 punktów na 100 
możliwych. W tych warun­
kach nasz udział w 20 miliar­
dach stał się możliwy dzięki 
zmianom w organizacji pro­
dukcji.

Zróżnicowaliśmy np. czas 
pracy poszczególnych ludzi i 
zespołów. Ci, którzy przygo­
towują front robót dla in­
nych, przychodzą do pracy 
wcześniej i wcześniej ją koń­
czą. Agregaty przekazywane 
są na zmianach w pełnym bie 
gu. Usprawniliśmy dostawy 
surowców, półfabrykatów i 
opakowań na stanowiska pra­
cy. Coraz to szerzej i śmielej 
uzależniamy płace od faktycz­
nej, a nie pozorowanej praco­
witości i gospodarności itd.

Daje to efekty. Jeśli np. któ 
ryś z pracowników chce 
wcześniej zatrzymać taśmę, 
spotyka się z protestem współ 
towarzyszy. Poszczególne bry­
gady robocze samorzutnie eli­

minują ze swego grona osoby 
np. mniej zdyscyplinowane, 
które obniżają wydajność i 
zarobki całej brygady. Rów­
nie samorzutnie pojawił się 
ruch ograniczania odpadków 
przy formowaniu tabliczek 
czekolady i innych rodza­
jów wyrobów. Np. zespół ob­
sługujący jeden z agregatów 
do produkcji czekolady zobo­
wiązał się dawać codziennie z 
tej samej masy skierowanej 
do przerobu — 100 kg wyro­
bu więcej.

Piotr Chojnacki: — Czy to 
znaczy, że w „Goplanie” już 
nie ma rezerw?

Jan Rymar: — Tego nie 
twierdzimy. Widzimy jeszcze 
wiele mankamentów ograni­
czających wydajność załogi, 
u nas i na zewnątrz. Z 
utęsknieniem oczekujemy na 
zapowiadane reformy w 
systemie planowania i zarzą­
dzania gospodarką. Istniejący 
system, obiektywnie biorąc, 
nie zachęca załóg do ujawnia­
nia wszystkich rezerw i możli 
wości; nie daje sprawiedliwe­
go ekwiwalentu za wybitną ja 
kość produkcji i wysoką 
efektywność gospodarowania. 
Nie pomagają też w dobrej 
pracy przedsiębiorstwa non­
sensy np. w gospodarce opa­
kowaniami i w trybie zatwier 
dzania cen. Wskazaliśmy na 
nie w naszych propozycjach 
usprawnień, które przed VI 
Zjazdem partii, wysłaliśmy do 
władz w Warszawie.

Włodzimierz Konieczny: — 
Nawiążę do wspomnianej 
przez dyrektora sprawy opa­
kowań. Zdajemy sobie spra­

I przedstawiciel „Głosu” w czasie

wę, że gdybyśmy mogli pako­
wać nasze wyroby tak jak 
chcemy, byłyby one o wiele 
bardziej atrakcyjne zarówno 
dla odbiorców zagranicznych 
jak i krajowych. Mamy je­
dnak z tym spore kłopoty. Oto 
np. drukarnie produkujące 
opakowania podlegają... Mi­
nisterstwu Kultury i Sztuki. 
Zrozumiałe więc jest, że są 
one rozliczane z ilości wydru­
kowanych książek, a nie np. 
owijek cukierkowych. W tej 
sytuacji drukarnie te traktują 
produkcję dla nas jako zło 
konieczne.

Inna sprawa: zaczęliśmy 
wreszcie w kraju produkować 
dostateczne ilości tomofanu 
(tworzywo do opakowań). Pro 
dukcja ta jednak znacznie wy 
przedziła możliwości zadruko- 
wywania tomofanu przez prze 
mysł poligraficzny. W rezulta­
cie znaczne ilości tego two­
rzywa zalegają w magazy­
nach fabryki w Tomaszowie, 
bo nikt nie chce pakować sło­
dyczy w bezbarwną, nieefek­
towną folię.

Jan Kapała: — Z proble­
mem opakowań ściśle wiąże 
się nieżyciowy, naszym zda­
niem, mechanizm ustalania 
cen na nasze produkty. Otóż 
opakowania możemy zacząć 
drukować dopiero wtedy, gdy 
jest nam znana cena wyro­
bu. A tę ustala Państwowa 
Komisja Cen. Zanim nasz pro 
jekt ceny dotrze do PKC, po 
drodze musi przejść przez si­
to komisji zakładowej, zjedno 
czenia i ministerstwa. Ta pro­
cedura łącznie z długo trwa­
jącym drukiem opakowań 

sprawia, że każdy nowy wy­
rób dociera na rynek o rok 
później niż byśmy sobie tego 
życzyli. Uważamy, że o wpro­
wadzaniu do sprzedaży nowe­
go wyrobu nie powinna decy­
dować 3-osobowa ministerial­
na komisja, ale konsumenci 
wypowiadający się w formie 
ankiet, rozprowadzanych w 
naszych sklepach fabrycznych. 
Słusznie byłoby też, aby cenę 
ustalano np. na 1 kg wyrobu, 
a mniejsze opakowania (np. 
100 czy 250 gramów) posiada­
łyby cenę proporcjonalnie niż 
szą lub wyższą, którą sami 
ustalilibyśmy w zakładzie.

Niestety, nie mamy w tych 
sprawach nic do powiedzenia. 
Wyda je mi się, że dyrektor 
powinien mieć uprawnienia do 
zatwierdzania ceny w takich 
przynajmniej przypadkach, 
które opisywał kolega Kapała. 
Byłoby to przede wszystkim 
w interesie naszych klientów.

Źródła optymizmu
Feliks Biłoś: — Dotychczas 

nasza rozmowa skupiała się 
na zagadnieniach produkcyj­
nych, a wiadomo, że nie tylko 
tymi sprawami żyje załoga. 
Wprawdzie w waszym zakła­
dzie warunki pracy nigdy nie 
były złe, ale można się spo­
dziewać, że w minionym roku, 
po VII i VIII Plenum KC par 
tii również na tym polu zaszły 
korzystne zmiany

Wiktor Jabłonka: — Zmie­
niło się wiele. Administracja 
gospodarcza wszystkich szcze­
bli bardziej troszczy się o za­
łogę i łatwiej się nam z nią 
rozmawia. Widać też korzy­
stne zmiany w stosunku do 
ludzi pracy, dyscypliny techno 
logicznej i mienia społecznego. 
Nastąpił jakby ogólny wzrost 
gospodarności. Przede wszy­
stkim jednak zmieniła się at­
mosfera w zakładzie. Jak wia 
domo, wśród załogi „Goplany” 
dominują kobiety, które są 
najczulszym barometrem na­
strojów w mieście. Po grudniu

STANIE 
DRUGA 
POLSKA

Spełnienie hasła „mieszkanie dla każdej 
rodziny" wymaga istotnych przesunięć 
w proporcjach produkcji i inwestycji. 

Są to konsekwencje nieuchronne, choć dziś 
jeszcze nie rzucają się w oczy.

Niezbędne jest stworzenie potężnego prze­
mysłu mieszkaniowego. Chodzi tu nie tylko 
o przedsiębiorstwa budowlane czy zakłady 
prefabrykacyjne, ale też o produkcję prze­
mysłu pracującego na rzecz budownictwa 
mieszkaniowego, infrastruktury komunalnej. 
Chodzi zatem o wielki wydatek inwestycyjny 
na przemysł wyrabiający maszyny budowla­
ne i nowoczesne, mechaniczne narzędzia, 
przemysł materiałów budowlanych, hutni­
czy — wytwarzający stal budowlaną i rury, 
metalowy — wyrabiający armaturę budowla­
ną, chemiczny — dostarczający wszelkiego 
rodzaju wykładzin, podłóg.

Nie może nas przy tym zadowolić tylko 
prosty rozwój produkcji. Ulepszenie i unowo­
cześnienie dotyczy w całości tak określanego 
przemysłu mieszkaniowego, a więc również 
metod budowlanych, które mimo postępowo­
ści z nazwy nie dają na razie spodziewanych 
efektów w postaci obniżki kosztów i polep­
szenia wartości użytkowych mieszkań. Postęp 
i unowocześnienie wymagają z kolei prac 
badawczych i doświadczeń, względnie impor­
tu gotowych rozwiązań — zakupu licencji.

Stworzenie przemysłu mieszkaniowego wy­
maga znacznych zmian w proporcjach po­

Jedna z brygad przy produkcji wyrobów czekoladowych.
Fot. (2) — H. Matuszewski

kobiety najlepiej odczuły ko­
rzystne zmiany w polityce so­
cjalnej państwa, skutki pod­
wyżek płac i zamrożenia cen, 
rozszerzenia importu i lepsze­
go zaopatrzenia sklepów w to 
wary. Zresztą niech same o 
tym powiedzą...

Maria Malara: — Trzeba tu 
powiedzieć i o tym, że dyrek­
cja od szeregu lat, a zwłasz­
cza ostatnio kładzie nacisk na 
mechanizację ciężkich i żmud 
nych robót, które dawniej wy 
konywałyśmy ręcznie. Teraz 
mamy do dyspozycji różne 
windy, podnośniki, wózki i 
inne udogodnienia. Nie musi- 
my dźwigać nadmiernych cię 
żarów i szarpać mięśniami po 
nad miarę I ten proces ułat­
wień w naszej pracy trwa. 
Wiemy np., że nasz samorząd 
robotniczy zajmuje się progra 
mem walki z hałasem w ha­
lach, poprawy wentylacji i kii 
matyzacji a także rozgęszcze­
nia niektórych stanowisk pra­
cy.

Urszula Konieczna: — Dla 
przykładu: „Goplana” ma już 
półtoratysięczną załogę, a 
największą salą zebrań jest 
gabinet dyrektora, w którym 
siedzimy. A mamy takie waż­
ne komórki zarządu przedsię­
biorstwa i obsługi produkcji, 
gdzie przypada zaledwie po 2 
metry kw. na człowieka. Toteż 
w naszych warunkach jednym 
ze sposobów realizowania u- 
chwały VI Zjazdu partii bę­
dzie dążenie do wzrostu, polep 
szenia i potanienia produkcji, 
połączone z rozgęszczaniem i 
polepszaniem miejsc pracy.

Marek Przybylski: — A co 
czyni zakład, aby ułatwić ko­
bietom zakupy? Chodzi mi o 
głośne kiedyś w programach 
socjalnych organizowanie sprze 
dąży na wcześniejsze zamówię 
nie.

Wanda Dzikowska: — Ta 
sprawa nie jest tak prosta, 
jakby się wydawało. Kiedyś 
przychodząc do zakładu, a na 
wet w ciągu dnia, pracownice 
mogły zostawiać w portierni 
karteczki z zamówieniami, 
które realizował spożywczy 
sklep, mieszczący się obok fa 
bryki. Jednak zamówień było 
bardzo mało. Jedne kobiety 
twierdziły, że to dlatego, iż 
ów sklep nie prowadzi mięsa 
i wędlin. Inne, że wolą kupo­
wać blisko domu, aby nie 

działu ogólnego funduszu Inwestycyjnego. 
Zmian takich już częściowo dokonano. W pro 
jekcie planu na lata 1971-1975 przy ogólnym 
wzroście nakładów inwestycyjnych nastąpi 
ponad dwukrotny wzrost nakładów na inwe­
stycje w zakresie zbrojenia terenów pod bu­
downictwo mieszkaniowe, jak również pra­
wie dwukrotny wzrost nakładów na przemysł 
materiałów budowlanych.

Ale nie stwierdza się jeszcze Istotnego 
wzrostu nakładów na sam dział budownictwa. 
Również wolniej rosną nakłady na samo bu­
downictwo mieszkaniowe. W rezultacie nadal 
obserwuje się tendencję spadku udziału bu­
downictwa w całości nakładów inwestycyj­
nych — przyjmując ceny obecnie obowiązujące 
— z 15,2 proc, w latachl966-1970 do 14,8 proc, 
w okresie 1971-1975. Oczywiście, te propor­
cje nie mogą nas zadowolić. Wyrównanie te­
go spadku — to sprawa przyszłości i właś­
nie zorganizowania przemysłu mieszkaniowe­
go.

Wzrost inwestycji mieszkaniowych wpłynąć 
musi na względne osłabienie tempa rozwoju 
i spadek udziału niektórych innych wydat­
ków. Trzeba pamiętać, iż wydatki na budow­
nictwo mieszkaniowe już od dłuższego czasu 
wykazywały spadek udziału w ogólnym fun­
duszu. Wyrównanie tych zaległości spowodu­
je również zmiany w proporcjach podziału 
funduszu spożycia. Coraz większą pozycję 
stanowić w nim będzie mieszkanie — finan­
sowane zarówno przez samą ludność, jak i 
przez państwo. Można się natomiast spodzie­
wać zmniejszenia udziału tradycyjnych pozy­
cji spożycia, jak np. wydatków na żywność, 
ubranie.

Takie są nieuchronne konsekwencje po­
budowania drugiej — jeśli idzie o zasoby 
mieszkaniowe — Polski.

dr TADEUSZ ŻARSKI
Instytut Gospodarki Mieszkaniowej

dźwigać siatek i zakupami 
przez pół miasta. Coś w tym 
chyba jest. Z różnych wypo­
wiedzi wynika, że kobiety wiel 
ce sobie cenią dobrą sieć han 
dlu i usług, zwłaszcza w ich 
miejscach zamieszkania.

Barbara Tułiszka: — Trzeba 
tu dodać, że w „Goplanie” do 
minują kobiety, gdyż stanowią 
ponad 73 procent całej załogi. 
Z tej to przyczyny mamy w 
zakładzie niejednokrotnie do 
czynienia ze specyficznymi 
„damskimi” problemami. Np. 
mówi się, że kobiety zwalnia­
ją się często z pracy. Niektó­
re z nich szukają tzw. pracy 
biurowej, inne rzucają pracę 
z powodu wyjścia za mąż czy 
też korzystają z całorocznego 
urlopu macierzyńskiego. Z te­
go ostatniego przywileju sko­
rzystało w tym roku 50 ko­
biet.

Kobiety są więc niekiedy 
mało stabilne, ale jednocześ­
nie zajmują w „Goplanie” 
dość eksponowane stanowiska. 
Np. w sześcioosobowej komór 
ce głównego technologa jest 
aż 5 kobiet. Nasze koleżanki 
pracują też na kierowniczych 
stanowiskach w wydziałach 
księgowości, planowania, za­
trudnienia i zbytu.

*
Przebieg dyskusji zorganizo 

wanej w poznańskiej „Gopla­
nie” z inicjatywy redakcji 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO” dowodzi, że uchwala VI 
Zjazdu partii, jej intencje i 
cele — zostały właściwie po­
jęte przez załogę. W samych 
zakładach nastąpiły i następu 
ją dalsze zmiany na lepsze, za 
równo gdy chodzi o warunki, 
jak i klimat dla wydajnej pra 
cy. Jest wszakże jeszcze spo­
ro przeszkód na drodze do 
racjonalnej, efektywnej pracy, 
których załoga przełamać nie 
może, bowiem leżą one poza 
jej sferą wpływów. Jednak za 
łoga „Goplany” nastrojona 
jest optymistycznie. Istnieje 
bowiem klimat sprzyjający roz 
wiązywaniu wielu trudnych, 
ogólnokrajowych problemów 
naszej gospodarki. I w tym 
sprzyjającym klimacie przy­
stąpi również do pracy nowo 
wybrany Sejm.

Notowali:
PIOTR CHOJNACKI 

MAREK PRZYBYLSKI
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Szpitalu
pa- 
Po

• — " Ry­szard Kacpra (przewodniczący 
PK SD) oraz przewodniczący 
Powiatowego Komitetu Fron-

Wolsztynie...
Szokujące są napisy, które w 
ogóle nie pokrywają się z rze­
czywistością. Po pierwsze 
stwierdza się, że oddział wypo 
sażony jest aż w jedną mied­
nicę do mycia. Także ubika­
cja jest tylko jedna, przed któ­
rą chorzy czekają w kolejce... 
Samo wyposażenie pozostawia 
dużo do życzenia.

Są to fragmenty listu, który 
"wpłynął na ręce dyrektora 
wolsztyńskiego szpitala dokto­
ra Henryka Łęckiego w dniu 
6 lutego 1972 r. List potwier­
dza prawdę o stanie szpitala. 
Dyrektor nie był tym listem 
ani zaskoczony, ani obrażony.

*
Szpital jest bardzo stary. 

Zbudowano go w 1906 r. z prze 
znaczeniem na leczenie 60 pa­
cjentów. Upłynęło blisko 70 lat, 
stan łóżek powiększył się po­
nad trzykrotnie, z tym, że o- 
bok starego gmachu (zwanego 
dziś głównym) pobudowano 
później pawilon dla oddziału 
pulmonologicznego oraz posta­
wiono barak, w którym miesz 
czą się oddziały dziecięcy i ko 
biecy chorób wewnętrznych, 
Szpital nie odpowiada ani nor 
mom metrażowym, ani warun 
kom sanitarno-gospodarczym, 
Wszędzie ciasnota. Nie ma na­
wet pomieszczenia, gdzie moż­
na by składać sprzęt potrzeb­
ny do utrzymywania porząd­
ku. Stąd ta uwaga b. pacjen­
ta o jednej miednicy na od­
dziale. Właściwie to kłopot go 
ni kłopot. Co się dzieje np., 
gdy przyjdzie przeprowadzać 
okresową dezynfekcję oddzia­
łu dziecięcego. Cały barak trze 
ba wówczas opróżniać i prze­
nosić chorych do innych po­
mieszczeń, ograniczając w ten 
sposób miejsca dla pacjentów 
w innych oddziałach.

Jeszcze przed paru laty, gos 
pod arze powiatu na ponawia­
ne wielokrotnie wnioski, otrzy 
mywali niezmienną odpo­
wiedź: na budowę nowego szpi 
tala brak środków. Przed nie 
całym rokiem, nagle zapropo­
nowano wolsztyniakom przy­
znanie 120 min zł na ten cel. 
Propozycja odnosiła się do dość 
wydłużonego czasu budowy, z 
końcowym terminem urucho­
mienia. gdzieś w początkach 
lat 80-tych.

Nie wiem, czy znajdzie się 
wielu takich, którzy na chęć 
ofiarowania grubej gotówki 
daliby odpowiedź odmowną. In 
nego zdania był jednak I se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR — Józef Grzelak. Co 
do terminu, zdecydowana jego
odpowiedź brzmiała nie!
Szpital potrzebny jest na dziś, 
a nie na jutro. Decyzję tę u- 
zasadniała zresztą presja wol- 
sztyńskiej opinii społecznej.
Listów i głosów, utrzymywa­
nych w podobnym tonie, jaki 
otrzymał dyrektor Łęcki w lu­
tym br., do władz powiatowych 
docierało przez lata całe mnó­
stwo.

♦

Chodzę po Wolsztynie i za- 
daję jego mieszkańcom jedno 
tylko pytanie: co w pierwszej 
kolejności należy budować — 
szpital, kanalizację, czy miesz 
kania? Wszystko to Wolsztyno 
wi jest bardzo potrzebne. Ge-

micia< 
BR

WspóJnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor. 
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji I pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR i przyjętego w 
Deklaracji FJN za podsta­
wę działania wszystkich oby­
wateli. Dzisiejsza pozycja do 
tyczy inicjatywy ludzi z po­
wiatu

WOLSZTYN

nowefa Żurek, a po niej Joan 
na Marazek, Tomasz Pigła, Ire 
neusz Lewandowski bez zasta 
nowienia odpowiadają — szpi 
tal! Inni byli tego samego zda 
nia. W sumie na 14 indagowa 
nych osób, tylko jedna na 
pierwszym miejscu postawiła 
potrzebę budowy kanalizacji.

Józef Grzelak od blisko ro­
ku nie daje swoim współgos­
podarzom chwili wytchnienia. 
Sojuszników szuka także poza 
Wolsztynem. Do Wolsztyna za 
prasza przedstawicieli KW 
PZPR, wojewódzkiego Wydzia 
łu Zdrowia, architektów. Uru­
chamia wszystkie możliwe si­
ły w powiecie. Rodzą się pierw 
sze zamierzenia. ' Początkowo 
raczej skromne. Zainteresowa­
ni szpitalem myślą właściwie 
o poprawieniu warunków w 
gmachu głównym. Później w 
toku szczegółowej analizy sy­
tuacji i możliwości rodzi się ini 
cjatywa rozbudowy szpitala.

Do roboty zabierają się prze 
de wszystkim dyrektor Henryk 
Łęcki i kierownik miejscowe­
go Wydziału Zdrowia — dr 
Edmund Bokszczanin. Plonem
długich wieczornych noc-
nych ich rozmów jest gruby 
memoriał — projekt rozbudowy 
wolsztyńskiego szpitala. Jest 
w tym memoriale walka o 
czas i jak najniższe nakłady, 
a także walka z przyzwyczaję 
niami do niepodważalnych po 
jęć i przepisów. Projekt zysku 
je dobrą opinię. Również Mini 
stra Zdrowia. I zgodę na reali­
zację etapami, częściowo w ra 
mach kapitalnego remontu, 
częściowo jako inwestycja. A 
to już dużo.

tu Jedności Narodu — Czesław 
Nowak. Oni to wszyscy pospo 
łu potrafili zainteresować swo 
ją sprawą czynniki wojewódz 
kie. Nie' odmówili wolsztynia­
kom pomocy przedstawiciele 
Prezydium WRN, wielką przy­
chylność okazał kierownik Wo 
jewódźrkiego Wydziału Budów 
nictwa, Urbanistyki i Archi­
tektury — inż. Karol Przy- 
stański. Liczne z nimi konsul­
tacje, w stosunkowo krótkim 
czasie dały rezultat. Rozbudo­
wa szpitala potrwa nie do lat 
80-tych lecz do roku 1975. Ko­
sztem — nie 120 min — lecz 
tylko 26 min zł. Niektórzy 
twierdzą przy tym, że pod 
względem funkcjonalności — 
zmodernizowany szpital wol- 
sztyński przewyższy nowe szpi 
•tale ze Słupcy i Turka. Dodać 
trzeba, że nie będzie to żadna 
prowizorka, lecz szpital odpo­
wiadający wszelkim 'wymaga­
niom lecznictwa.

Im krótsza jest droga od pc 
mysłu do realizacji, tym więk 
sze z tego korzyści. Minęło za 
ledwie kilka miesięcy, a nad 
pawilonem oddziału pulmono­
logicznego wyrosły dwa pię­
tra. Są obecnie w stanie suro­
wym. Otwarcie nastąpi w lip- 
cu br. i tam przeniesione zo­
staną oddziały dziecięcy i wew 
nętrzny. Ten wstępny etap bu 
dowy odbył się bez sięgania po 
środki obce. Zapewniły je wła 
dze powiatowe.

Wykonawca — Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
Gospodarki Komunalnej w Woi 
sztynie — dostroił się do po­
trzeb. Wielkie serce do walki 
o czas wkłada cała załoga. Kie 
równik budowy — Henryk Wi­
śniewski i sekretarz organiza­
cji partyjnej przedsiębiorstwa 
— Aleksander Lewkowicz za 
punkt honoru przyjęli, aby 
przy rozbudowie szpitala nie 
było przeszkód. Można patety 
cznie mówić o ofiarności lu­
dzi. Nie było jednak patosu, 
kiedy załoga — jako swoje zo 
bo wiązanie przed VI Zjazdem 
partii — wysunęła- skrócenie 
terminu nadbudowy pawilonu 
w stanie surowym o 6 miesię­
cy. Zobowiązanie zrealizowa­
no, co dało 200 tys. zł oszczęd 
ności. Tyle mówią obliczenia 
złotówkowe. Ale najcenniejsze 
jest to, że o pół roku wcześ­
niej część pacjentów leczyć 
się będzie już w prawidłowych 
warunkach. ,

Do budowy szpitala włączy, 
ły się niemal wszystkie wolsz- 
tyńskie warsztaty rzemieślni­
cze. Ojcowie powiatu — wca­
le nie skorzy do szumnych po­
chwał — twierdzą, że rze­
mieślnicy pracują rzetelnie 
Zresztą każdy chyba wolszty- 
nianin gotów jest do pomocy 
jeśli zajdzie tylko potrzeba.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Niejeden z Czytelników 
może mnie sprostuje: 
cńyoa nie na c o, lecz 

na kogo? I będzie miał 
rację, ściśle bowiem mówiąc, 
będę głosował na kandyda­
tów z listy Frontu Jedności 
Narodu. Ale przecież kandy­
daci na posłów reprezentują 
określony program, zawierają 
cy cele i zadania we wszyst­
kich dziedzinach naszego ży­
cia, we wszystkich gałęziach 
gospodarki, a nawet w pozio­
mie naszego życia indywidual 
nego, w stopie życiowej spo­
łeczeństwa. Jest to program 
wspólny, ogólnonarodowy, 
przemyślany — równie realny 
co przemawiający do wyobraź 
ni. I w tym sensie — głoso­
wać będę nie tylko na kandy­
datów z listy FJN, ale przede 
wszystkim na program, który 
mi reprezentują.

Na co więc będę głoso­
wał? Odpowiedź będzie su- 
uiektywna. Gdyby bowiem za 
pytać kilkudziesięciu ludzi z 
różnych środowisk, zawodów, 
zainteresowań, o różnym po­
ziomie wykształcenia, co — 
ich zdaniem — jest w czeka­
jących nas zadaniach naj­
ważniejsze, każdy odpowie­
działby prawdopodobnie ina­
czej.

Ta różnorodność odpowie­
dzi nie byłaby wcale wyni- 
iem czegoś w rodzaju braku 

wspólnych zadań i słabego 
'.espolenia wysiłków. Byłaby 
latomiast dowodem rangi pro 
gramu i jego niespotykanej do 
ychczas. wszechstronności. 

Każdy obywatel Polskiej Rze- 
-zypospolitej Ludowej znajdu 
ie w programie treści przede 
wszystkim jego interesujące; 
jakby dc niego adresowane.

Tym razem programem wy­
borczym stała się uchwała VI 
Zjazdu PZPR. Uchwała jest 
rnwiem — jak stwierdza de- 
<laracja wyborcza Frontu 
'edności Narodu — wyni­
kiem myśli, odczuć i pragnień 
milionów ludzi pracy: ro­
botników, chłopów, inteligen­
cji, członków partii i stron­
nictw politycznych, organi­
zacji społecznych, bezpartyj­
nych, wyrażonych w ogólno­
narodowej dyskusji przed VI 
Zjazdem. U podstaw tego naj­
pełniejszego i najwszechstron­
niejszego w naszej powojen­
nej historii dokumentu pro­
gramowego leży fundamental­
ne stwierdzenie, które bardzo 
szybko zdobyło wielką popu­
larność: aby Polską rosła w 
ułę, a ludzie żyli dostatniej. 
Mieści się w tych kilku sło- 
vach troska o dobro ogólne i 
'bałość o sprawy pojedyńcze- 
o człowieka.
Obecny program rozwoju 

'olski kojarzy potrzeby dzi- 
iejsze z planami i perspekty 
vami rozwojowymi naszego 
raju, zapewniając harmonij­

ny rozwój całej gospodarki i 
ooszczególnych regionów krą- 
ju. , Zadania czekają nas 
olbrzymie, bo przecież sam 
się ten program, nie ziści. 
Zamieniając program na ję­
zyk konkretów widzieć trze- 
na zarówno wybudowanie 
wielkich obiektów, jak i uno- 
wocześnienie zarządzania i 
mianowania. W bieżącym pię­
cioleciu przeznaczamjr na in-

Na co będą 
głosował?

westycje ponad 1,4 biliona zło 
tych! buma trudna do wyobra 
żenią dla pojedynczego czło- 
wieKa. Zbudujemy nowo­
czesną, olbrzymią hutę w 
Ząbkowicach - Losiniu, zwię­
kszymy siły wydobywcze gór­
nictwa węglowego oraz gór­
nictwo i hutnictwo miedzi, 
rozwiniemy przemysł ma­
teriałów budowlanych, zbudu­
jemy nowoczesny Port Pół­
nocny, pchniemy naprzód 
przemysł motoryzacyjny, che­
miczny, stworzymy nowe 
wielkie aglomeracje prze­
mysłowe...

Lista tego, co chcemy stwo­
rzyć, zdaje się nie mieć koń­
ca. A przecież jest realna. Nie 
zawiera rejestru marzeń, lecz 
spis zamierzeń, których 
urzeczywistnienie znajduje po 
krycie w środkach i możli­
wościach. Jest tylko jeden 
warunek: solidna praca.

W katowickim przemówie­
niu przedwyborczym Edward 
Gierek jeszcze raz przypom­
niał pytania stawiane wcześ­
niej na spotkaniach z przed­
stawicielami różnych środo­
wisk: czy nie można celów, 
wyptycznych przez uchwałę 
VI Zjazdu osiągnąć wiecej i 
szybciej? Okazuje się, że moż 
na. Apel partii i rządu o do­
datkową produkcję przyniósł 
konkretną odpowiedź załóg ro 
botniczych. Z potrzebnej Pol­
sce dodatkowej produkcji war 
tości 20 miliardów złotych, 
zgłoszono już 18,4 miliarda.

Przekonaliśmy się na tym 
przykładzie, że jeszcze mamy 
rezerwy produkcyjne, że mo­
żemy i potraf im v produko­
wać rzeczywiście więcej, le­
piej i szybciej. Nie kosztem 
pracy ponad siły, lecz lepszej 
organizacji, wyższej dyscypli­
ny, większej solidności, prze­
strzegania porządku, dotrzy­
mywania terminów, lepszego 
zrozumienia dla potrzeb ko­
operantów i kontrahentów. 
Postęp nie dokonuje się auto­
matycznie. Postęp zależy od 
nas samych, od naszej posta­
wy i.naszego udziału w pra­
cy. „Największe rezerwy są 
w nas samych, w naszej zdol­
ności do lepszej, wydajniej­
szej pracy” — powiedział Ed- 
wird Gierek w Katowicach.

Od nas więc też zależy, czy 
osiągniemy w bieżącym pięcio 
leciu 38 — 39 procent wzrostu 
dochodu narodowego, 48 — 50 
procent wzrostu produkcji 
przemysłowej i 18 — 21 pro­
cent wzrostu produkcji rol­
nej. Od nas zależy również, 
czy zgodnie z przewid'w mia- 
mi podnosić się będą nasze 
płace, czy wzrosną renty i 
emerytury, czy wszystkie zapo 
wiedzi poprawy spraw socjal­
nych zostaną bez przeszkód i 
zakłóceń w ekonomicznym bi 
lansm wprowadzone w życie.

Od nas też zależy, czy rów­
nie porywające co trudne za­

danie wybudowania w ciągu 
15 lat tylu mieszkań, ile teraz 
ma cała Polska, realizować bę 
dziemy zgodnie z tym ambit­
nym zamierzeniem.

Z jednej strony sprawę uj­
mując pracujemy dla kraju. 
Być może, ten oczywisty fakt 
niezbyt wyraziście przemawia 
do przekonania niektórych 
jednostek. Lecz pracujemy 
przede wszystkim dla siebie. 
I ta prawda przemówić musi 
nawet do tych, którym myślę 
nie kategoriami interesów pań 
stwa, narodu, społeczności, 
przychodzi jeszcze z trudem. 
Uchwała VI Zjazdu PZPR, 
przyjęta za program wybor­
czy FJN, zawiera zarówno 
sprawy ogólnokrajowe jak i 
te jednostkowe, zrozurmałe 
dla wszystkich obywateli 
PRL.

Będę więc głosował na ten 
program, zdając sobie spr; wę 
zarówno z obowiązków, które 
on na mnie nakłada, jak i z 
korzyści, które mogę — w wy 
niku spełnienia tych obow;ąz 
ków — osiągnąć.

Będę głosował na ten nro- 
gram powodewmy nie ślepą 
wiarą w lepszą przyszłość, 
lecz kierowany rozsądkiem po 
litycznym, opartym na dotych 
czasowych doświadczeniach i 
głębokim racjonalnym 
przekonaniu, że to, co propo­
nuje uchwała najwyższej wła 
dzy partyjnej, zrodziło się w 
ścisłej więzi z narodem i — 
przy pełnym poparciu narodu 
— jest możliwe do wykona­
nia, a nawet przekroczenia. 
To przeświadczenie ugrunto­
wały jeszcze wyniki działalno 
ści politycznej i gospodarczej, 
socjalnej, kulturalnej i innej 
w roku 1971. Sprawdziły się 
w minionym roku kierunki 
wytyczone po grudniu 1970 ro­
ku przez partię i rząd. Kierun 
ki te zaakceptował naród i 
przyjął za swoje własne.

Będę głosował na to wszy­
stko, co składa się na treść 
pojęcia silna i niepodległa 
Polska stanowiąca ważne og- 
niWo w obozie państw socja­
listycznych, stojąca na straży 
pokoju, zajmujaca Doczesne 
miejsce w świecie Brzmi to 
jak truizm, ale trudno na o- 
kreślenie tych treści znaleźć 
słowa trafniej oddające istotę 
r?pczv.

Bodę głosował na Polskę 
nas wszystkich Polaków : Pol 
skę moja, całkiem osob!stą. 
Te, od której się wymaga, ple 
i te, której trzeba dużo da­
wać.

Będę głosrwił na tę Polskę, 
która rośnie w siłę, a ^dzie 
w niej żyją dostatniej To jest 
nie tylko sugestywne hasło. 
To jest także postulat, impe­
ratyw. Czy ten imperatyw sta 
nie sie rzeczywistością — żale 
ży od nas wszystkich.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Potrzeby wolsztyńskiej służ­
by zdrowia zrodziły prawdzi­
wy front obywatelskich po­
staw. Za priorytetem dla szpi­
tala, w Powiatowej Radzie Na 
rodowej wypowiedzieli się 
wszyscy bez wyjątku. Obok l 
sekretarza KP czołowymi rze­
cznikami pobudzania inicja­
tywy społecznej stają się prze 
wodniczący Prezydium PRN — 
Witold Kokociński, reprezen­
tujący interesy ZSL-owców.

POREDAKTOjRĄ

M.otoryzacy jny dwugłos

Dwa nadbudowane piętra nad dotychczasowym parterowym pawi 
łonem są faktem niepodważalnym. Dzięki nim wolsztyńskl szpi­
tal jeszcze w tym roku uzyska nowe, tak bardzo potrzebne miej­

sca dla pacjentów.
Fot. — ..Głos'*
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Swego czasu reklamowaliś­
cie na łamach „Głosu” naby­
wanie motocykla „Gazela” Za­
kupiłem go w „Motozbycie” w 
Poznaniu. Po roku korzystania 
musiałem przeprowadzić na­
prawę. 7 tu zaczęła się trage­
dia. — Brak części zamiennych. 
Nie można nigdzie nabyć ta­
kich części, jak szprychy, pros­
towniki. uszczelki wszelkiego 
rodzaju, kondensatory, kaptur­
ki na świece, zamki do łańcu­
cha. O platynkach czyli prze­
rywaczach nie słyszano już 
dawno w sklepie „Motozbytu” 
przy ul. Gwardii Ludowej w 
Poznaniu. Oferuje się tylko 
cale silniki. Jestem rolnikiem, 
pomagam ojcu w gospodars­
twie, a poza tym dojeżdżam 
do Technikum Rolniczego w 
Środzie, gdzze uczę się zaocz­
nie: Czy 15.000 zł na zakup
Gazeli” mają buć nieniędzmi 

wyrzuconymi w błoto?
Szczepan W. 
Polska Wieś 

*
Niedawno w ..Głosie Wiel- 

■ ’ onełskim” zar^rmonouw^^cie 
'otwarcie pawilonu „Fiata”

125 P w Poznaniu. Tymczasem 
dowiadujemy się z ogłoszeń, 
że taki punkt uruchomiono w 
... Trzciance.

Można się cieszyć, że otwar­
to nozcą placówkę. Ale dlacze­
go nie w Poznaniu, lecz w 
Trzciance — to trudno mi zro­
zumieć.

W rezultacie szukający części 
mieszkańcy Ostrowa Wlkp. bę­
dą jeździli do Warszawy, bo 
łatwiej im tam się dostać niż 
do Trzcianki.

Czy spozoodował to brak lo­
kalu w Poznaniu?

J. B. Poznań

Przypomnieć lektury
Jako ubiegłoroczna absol- 

wentka technikum znam do­
brze przedmaturalną „gorącz­
kę” Póki wiec jeszcze zostało 
100 dni do matury pragnęła­
bym podsunąć pewną myśl Po­
znańskiej Dyrekcji Centrali 
Wynajmu Filmów Pronnnu je 
aby w jednym kinie w Pozna-

niu w określone dni wyświet­
lać filmy „lekturowe”: „Po­
pioły”, „Lalka”, „Pan Wołody­
jowski”, „Krzyżacy”, „Pamiąt­
ka z Celulozy”, „Brzezina”, 
„Krajobraz po bitwie”, „Ko­
lumbowie”, ,,Popiół i diament" 
i inne.

Jestem przekonana o tym, że 
większość młodzieży ostatnich 
klas licealnych i techników 
wykorzysta takie seanse dla 
przypomnienia sobie wcześniej 
przeczytanych utworów, któ­
rych znajomość jest niezbędna 
na egzaminie maturalnym.

Teresa Grzyb 
Pojnań

Polepszyć 
warunki pracy 
Domu Kultury

Powiatowa Poradnia Pracy 
Kulturalno-Oświatowej w Śre­
mie spełnia rolę Powiatowego 
Domu Kultury. Niestety, znaj 
duje się w opłakanych warun­
kach lokalozoych Przestarzałe 
instalacja centralnego ogrzewa 
nia w okresie zimy do 6—8 stop 
ni C Kilkakrotnie już pekału 
przewody wodociągowe, żale, 
wając lokale Bywa że cała 

wim^^^iona jest na 
rą. To tylko kilka przykładów

warunków stworzonych dla 
placówki kulturalno-oświato­
wej.

Uważam, że placówka osią­
gająca dobre wyniki, posiada­
jąca zespół oddanych instruk­
torów powinna posiadać lep­
sze pomieszczenia niż to do­
tychczas.

z. w.
Śrem
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Telewizyjne skarbonki bez dna & Sprzedaż

Los kilkuset tysięcy właści 
cieli starych telewizo­
rów nie jest godzien za­

zdrości. Niektórzy z nich za­
kupili aparaty 10 — 12 i wię­
cej lat temu. Nieliczni szczęś 
liwcy do dziś odbierają pro­
gramy telewizyjne zupełnie 
dobrze, nie narzekają ani na 
wizję, ani na fonię. Większość 
jednak czuje się jak w nie­
udanym małżeństwie — przy­
jemności żadnej, a cierpieć 
trzeba.

Stare aparaty wciąż się psu 
ją. Części, z których się skła­
dają. choćby były najlepsze, z 
biegiem lat odmawiają posłu­
szeństwa.

Próby utrzymania starych 
telewizorów „na chodzie” ko­
sztują coraz drożej i przyno­
szą krótkotrwałe efekty.

Czemu więc ludzie wolą 
ciągle naprawiać stare telewi­
zory, a nie kupują nowych? 
Odpowiedź jest prosta: nowy 
kosztuje niemało. Wielu oosia 
daczy starych aparatów — 
gdyby obliczyli, ile już wyda­
li na naprawy — doszłoby do 
przekonania, że nowy telewi­
zor kosztowałby niewiele wię­
cej. Ale po każdym wydatko­
waniu 100 czy 200 złotych, ma 
ją nadzieję, że aparat bedzie 
działał i w ten sposób fundu­
ją sobie skarbonkę, która nie 
ma dna.

Jakie jest wyjście? W wie­
lu krajach uprzemysłowio­
nych firmy telewizyjne skupu 
ją stare aparaty, odliczając 
ich wartość od ceny nowego. 
W ten sposób nabywca korzy 
sta na obniżeniu ceny. W os­

Sztokholm

Sztokholm, położony na wyspa ch i półwyspach, obfitości wo­
dy I zieleni zawdzięcza swoisty urok. Architektura miasta to za­
bytki XVII i XVIII wieku, klasycy styczne i monumentalne budow­
le z XIX i z początków XX wieku. Nowoczesne budownictwo 
rozwinęło się po wojnie. Z lat pięćdziesiątych pochodzi np. 
centrum handlowe Hotorgscity I przedmieście Vaellingby. Na 

zdjęciu: centrum Sztokholmu.
CAF — Pressens

Do czechosłowackich urzę­
dów pocztowych już od 
dawma wkracza nowo­

czesna technika. Oto np. ostat­
nio tradycyjne stemple pocz­
towe zastąpiły małe, zgrabne, 
elektryczne maszyny, które 
dokonują niezbędnych ope­
racji z wszelkiego rodzaju ra 
chunkami (za gaz, elektrycz­
ność, telefon i(tp.). Specjalne 
wagi pocztowe wskazują nie 
tylko ciężar przesyłki, ale wy 
sokość opłaty, itd, itd. 
Istną rewolucję stanowić bę­
dzie jednak nowy system adre 
sowy. Zamiast dotychczaso­
wych nazw miejscowości, wo 
jewództw, czy powiatów wpro 
wadzone zostaną numery kie­
runkowe. Ta pocztowa rewo­
lucja przyniesie w efekcie 
poważne usprawnienia, a prze 
de wszystkim przyśpieszenie 
ruchu przesyłek przy jedno­
czesnym zmniejszeniu persone 
lu. Pracę ludzi, zajmujących 
się segregacją listów, pocztó­
wek itp , zastąpią nowoczesne 
maszyny.

Czechosłowacja stanie się 
więc 8 z kolei państwem na 
świecie, które wprowadzi w 
życie nowy numerowy 
system pocztowy. Sprawa ta, 
co prawda jest jeszcze odle­
gła. bo zmiana nastanie ma 
dopiero 1 stycznia 1973 roku, 
ale już obecnie czynione są 
intensywne przygotowania, 
szeroko informuje sie soołe- 
czeństwo o znaczeniu tej re- 
wołucii. wyjaśnia sie sens i 
wa”tość nowe»o systemu.

Na te^en^ CS^S nbowiązy- 
wpó ^“dzie n^ęm^yfrnwy nu­
mer kierunkowy P’erwsza 
cyfra określi województwo. 

tatnich latach system ten 
wprowadziły także niektóre 
kraje socjalistyczne.

Udzielenie bonifikaty przy 
zamianie starego sprzętu na 
nowy staje się prawidłowością 
w krajach, gdzie dochodzi do 
głosu rynek konsumenta. Wiel 
kie, stale rosnące rozmiary 
produkcji, wymagają rozsze­
rzenia tzw. popytu restytucyj- 
nego. U nas daleko jeszcze do 
tego, by każda rodzina miała 
telewizor i dlatego produkcja 
przemysłowa jest obliczana 
na. sprzedaż ludziom nie posia 
dającym jeszcze aparatu. Zbli

Problemy 
rynku 

konsumenta
żamy się jednak do punktu, w 
którym zmaleje liczba rodzin 
bez telewizora. Co wtedy? Za 
mknąć fabryki?

Kraje, które wcześniej sta­
nęły wobec tego dylematu, 
forsują popyt restytucyjny. 
Nastawiają produkcję na tych, 
którzy już telewizory mają. 
Aby ich skłonić do nabycia 
nowych, udoskonalają s^ale 
konstrukcje aparatów, przy­
spieszają produkcję aoaratów 
do telewizji kolorowej. Jed­
nym ze środków zwiększenia 
popytu restytucyjnego jest bo 
nifikata przy zamianie starego 
sprzętu na nowy.

Co się dzieje ze starymi te­
lewizorami, które wracają do 
producentów? Niech nikt nie 

Usprawnienia czechosłowackiej poczty

Oszczędność czasu 
pieniędzy i ludzkiej pracy

lub jedno z dwóch głównych 
miast: Pragę czy Bratysławę. 
W związku z tym musiano 
dokonać już nowego podziału 
pocztowego kraju. Jak wiado­
mo bowiem, Czechosłowacja 
ma 10 województw, a do tego 
dochodzą dwa główne mia­
sta, a więc w sumie potrzeba 
by było 12 cyfr kierunko­
wych. Można jednak zastoso­
wać tylko dziesięć (od zera 
do dziewięciu), a więc woje­
wództwo południowe i za- 
chodnioczeskie połączono by 
w jeden rejon pocztowy, zaś 
województwo środkowosło- 
wackie podzielono by, przyłą­
czając część do wschodniego, 
a część do zachodniosłowackie 
go.

Druga cyfra kierunkowego 
numeru oznaczać będzie waż­
ny węzeł komunikacyjny lub 
pocztowy, trzecia wskaże po­
wiat, a pozostałe dwie urząd 
pocztowy, miasto lub dzielni­
cę.

Tak zaadresowana koperta 
trafi na poczcie do nowoczes­
nej maszyny, która przy po­
mocy fotokomórki odczyta 
numer kierunkowy i ulokuje 
przesyłkę w odpowiedniej 
przegródce. Segregacja prowa 
dzona wiec będzie szybko, 
sprawnie i bez pomvłek.

Wprowadzenie nowego syste 

myśli, że się wkłada pieniądze 
w ich demontaż. Stare części 
są niepewne w użyciu, a koszt 
demontażu zbyt wysoki w sto 
sunku do ewentualnych korzy 
ści. Stare aparaty idą więc 
pod młot pneumatyczny, na 
złom. W ten sposób każdy ska 
sowany telewizor robi miej­
sce nowemu, lepszemu, zmo­
dernizowanemu

Zbliżamy się do miejsca, w 
którym utrzymanie produkcji 
na dotychczasowym ooziomie 
wymagać będzie kasacji sta­
rych aparatów. Jak wynika z 
analizy sytuacji rynkowej, 
handel może sprzedać w bie­
żącym roku o 50 tys. telewi­
zorów mniej, niż oferuje prze 
mysł.

Obliczono, że skasowanie 
150 tys. aparatów o stażu 10 

•— 14 lat i udzielenie nabyw­
com ncwych telewizorów boni 
fikaty w granicach 10 — 15 
proc, byłoby korzystnym inte 
resem tak dla konsumentów, 
jak i dla przemysłu. Nabywcy 
zdobyliby po obniżonej cenie 
bardziej nowoczesne aparaty, 
wśród nich do telewizji kolo­
rowej (seria tych aparatów z 
krajowej produkcji ukaże się 
jeszcze w roku bieżącym). 
Przemysł zaś, przy rozszerze­
niu popytu restytucyjnego, 
zwiększyłby produkcję o nie­
bagatelną sumę 500 milionów 
złotych i akumulację o 200 
milionów.

Wypada zapytać, dlaczego 
Zjednoczenie Przemysłu Elek­
tronicznego „Unitra” i Cen­
trala Handlowa ZURiT nic do 
tychczas nie zrobiły w celu 
uruchomienia wymiany sta­
rych telewizorów na nowe?

Mówimy o telewizorach. Po 
dobna sytuacja istnieje także 
w odniesieniu do innych arty­
kułów trwałego użytku, że 
wymienimy dla przykładu 
pralki. Nasycenie naszych gos 
podarstw w ten sprzęt jest 
stosunkowo wysokie. Zwięk­
szenie popytu wymaga urucho 
mienia produkcji nowych mo­
deli np. pralek zautomatyzo­
wanych. Trzeba więc będzie 
w niedalekiej przyszłości siwo 
rzyć zachętę dla posiadaczy 
starych pralek, by się ich poz 
bywali i kupowali nowe.

Niektórzy mogą uważać za 
marnotrawstwo kasowanie sta 
rego sprzętu. Większym jed­
nak marnotrawstwem jest nie 
wykorzystanie potencjału pro­
dukcyjnego i trwanie w tech­
nicznym zacofaniu. Nowe udo 
skonalone modele mogą sobie 
torować drogę do konsumenta 
jedynie w przynadku kasowa­
nia starych, nrw^t gdy jeśz- 
cze jako tako działają. Zrozu­
miały to już kraje uprzemy­
słowione. Czas, by i u nas pro 
blem ten przemyśleć.

BRONISŁAW PAKUŁA

Sprzedam słomę pszenną 
5 ton. Adres: Jan Fajfer, 
Dakowy Mokre. 223p
Kamerę pogłosową „Echo 
lana 2” sprzedam. Legni­
ca, teł. 41-23. 219ppr
Sprzedam motocykl SHL 
3-biegówy, stan dobry. — 
Cielaszyk, Kostrzyn Wlkp. 
Wrzeslńska 12. 233p
Pianino płyta metalowa — 
okazyjnie sprzedam. Osie 
dle Wielkiego Październi­
ka, blok 15 m. 88. 7176gpr
Sprzedam ciągnik Zetor 
Stonka. Stanisław Owcza 
rzak, Popowo Kościelne, 
pow. Wągrowiec. 237p
Wyprzedam zbiór znacz­
ków. Klonowicza 4 m. 7.

____________________ 5304g

Lokale
Nowe budownictwo Jeży­
ce kawalerka z przyn^- 
leżnościami c.o. I ptr. 24 
m!, zamienię na mieszka 
nie ponad 30 m2, również 
samodzielne z łazienką 
ewent piece. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5650g.
Student IV roku, poszu­
kuje 1 lub 2-osobowego 
pokoiku w Poznaniu, lub 
w pobliżu Poznania. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5766g.
Zamienię samodzielne, po 
kój z kuchnią, stare bu­
downictwo, 39 m*, parter, 
śródmieście, z przynależ- 
nościami — na mniejsze. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5750g.
Młode, bezdzietne małżen 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na okres 2 lat. Podać wa­
runki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5915g
Bydgoszcz! Zamienię mie 
szkanie M-2, nowe budów 
nictwo, komfort — na rów 
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5932g.

UWAGA! UWAGA!
ORGANIZATORZY, WYSTAWCY, GOŚCIE 
TARGÓW KRAJOWYCH „WIOSNA 72”

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GARMAŻERYJNE 
uprzejmie zaprasza wszystkich Gości Targowych do naszego 
specjalistycznego Baru nr 16 oraz Kiosku nr 152 na ter. MTP

POLECAMY:

szeroki wachlarz dań gorących i zimnych 
o wysokich walorach smakowych.

PROPONUJEMY:
dania obiadowe oraz wszelkiego rodzaju sałatki i surówki 
♦ ryby i drób w galarecie

♦ drób pieczony
♦ bogaty wybór kanapek i szereg innych potraw

Na życzenie wystawców wykonujemy specjalne zestawy 
atrakcyjnych dań na przyjęcia i bankiety.

SZCZEGÓLNIE POLECAMY specjalne dania sprzedawane 
w Kiosku nr 152, obok hali nr 19.

Gości Targowych zapraszamy również do naszych branżo­
wych sklepów zlokalizowanych w rejonie Targów przy ul. ul.:

— Głogowskiej 56
— Zwierzynieckiej 18
— Dąbrowskiego 14

Szczegółowych informacji i porad udziela Dział Handlowy
PPG, tel. 537-42 oraz kierownictwo Baru — tel. 621-49.

K2382

e Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny zabudowaniami, ogro­
dem 3.600 m2, przy stacji 
Buk k. Poznania. Ulica 
Świerczewskiego 25, Ma­
tuszewska. 231p
Sprzedam dom z ogrodem, 
budynek gospodarczy, ca 
lość 0,75 ha. Kaźmierz 
Wlkp., ul. Szamotulska 
20, pow. Szamotuły.

8077g
Sprzedam domek jednoro­
dzinny — wolny, z zabu­
dowaniami gospodarczymi 
i ogrodem 0,25 ha, w Bu­
dzyniu, pow. Chodzież, po 
łożenie korzystne. Wiado­
mość: Ł. Jurczyk, Cho­
dzież, Obrońców Stalingra 
du 26, tel. 81. 235p
Sprzedam pół domu 2 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
C. o. w Lesznie. Telefon 
103, po godz. 17. 212p

Spółdzielnia Pracy Lckarsko-Specjalistyczna 
w Poznaniu, ul. Wrocławska 6 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE :

< W PRZYCHODNI LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ 
w Poznaniu, przy ul. Głogowskiej 16 — dotychczasowy 
nr telefoniczny 620-00 — został zamieniony na 619-20. 
Polecamy nasze usługi w zakresie usuwania i leczenia 
zębów, protezowania jamy ustnej oraz leczenie wad 
zgryzu u dzieci i młodzieży.

♦ W PRZYCHODNI MEDYCZNO - KOSMETYCZNEJ 
w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 52/56 — „Dom Usług” 
WZSP, II piętro — dotychczasowy numer telefonu 612-11 
został zamieniony na 600-31, wewn. 139.
Przychodnia świadczy usługi w zakresie: chirurgii z chi­
rurgią kosmetyczną, chorób wewnętrznych, neurologii, 
okulistyki, dermatologii i laryngologii. Zabiegi pielęg­
niarskie, badania EKG również w domu pacjenta oraz 
wizyty domowe (tylko w Poznaniu).
KOSMETYKA LECZNICZA, zachowawcza i upiększająca. 
Masaże lecznicze. Usuwanie brodawek, leczenie trądziku, 
chorób włosów, owrzodzeń, zmian alergicznych skóry, 
grzybic.
Nagrzewania, naświetlania lampami zagranicznymi.

K1427

Sprzedam dom w cen- 
i trum miasta, blisko Pozna 
i nia, dobre miejsce dla 
rzemiosła, po kupnie wol 
ne mieszkanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5256g.

Pracownicy poszukiwani

mu wymaga nie tylko zainsta 
lowania nowych maszyn i 
przeszkolenia personelu pocz­
towego. Sprawność działa­
nia tego systemu zależy je­
dnak przede wszystkim od sa­
mych nadawców. Będzie on 
miał rację bytu tylko pod wa 
runkiem, że co najmniej 80 
procent przesyłek adresowa­
nych będzie przy-pomocy nu­
merów kierunkowych. W tym 
celu poczta wydaje w nakła­
dzie 4,5 min egzemplarzy spec 
jalny spis numerów kierunko­
wych całej republiki. Prze­
mysł papierniczy rozpoczął 
już produkcję kopert i pocztó 
wek, na których wyznaczone 
będzie miejsce do wpisywania 
numerów (ma to jednocześnie 
istotne znaczenie dla maszyn, 
odczytujących adresy cyfro­
we i segregujących przesyłki). 
Prasa prowadzi szeroką pro­
pagandę, wyjaśniającą nowy 
system.

Rewolucja pocztowa w Cze­
chosłowacji przynieść ma po­
ważne oszczędności zarówno 
pieniędzy, czasu, jak i ludz­
kiej pracy. Ten cyfrowy sys­
tem adresowy zdał już prze­
cież egzamin w wielu innych 
krajach. Kiedy wprowadzimy 
go w Polsce.

MtREK
DUNIN - WĄSOWICZ

Sprzedam parcelę budów 
laną. Leszno Wlkp., ulica 
Leszczyńskich 20 m. 9.

213p
Działkę budowlaną 730 m* 
w Koninie, z planem i roz 
poczętą budową — sprze­
dam. Wiadomość: Konin, 
Tuwima 3 m. 37. 216p
Dom 14 pokoi, kuchnia — 
oddam na wczasy pracow 
nicze (okolica Międzyzdro 
je). Janina Popow. Lubin 
35, poczta Wapnica, Szcze 
cińskie. 218p
Sprzedam 1 ha w Oborni­
kach, możliwość działek 
budowlanych. Wiadomość 
Oborniki, Poznańska 58.

226p
Sprzedam działkę z dom- 
kiem letnim w Kiekrzu. 
Bronisława Wierzba, Po­
znań, ul. Wilkońskich 2.

7960g
Spiesznie kupię parcelę 
budowlaną na Grunwal­
dzie. Posiadam prawo 
pierwokupu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7822g.
Sprzedam w Gnieźnie wil 
lę 2-mieszkaniową, wyłą­
czoną, z ogrodem i parce­
lą — wolne jedno miesz­
kanie — 2 duże pokoje z 
kuchnią. Zgłoszenia: Żrze 
szenle Właścicieli Nieru­
chomości w Gnieźnie, pl. 
Boh. Stalingradu 10.

220p
Kupię działkę budowlaną 
w Komornikach od 0,25 
ha. Grodzisk, tel. 206.

224 p
Sprzedam parcelę uzbrojo 
ną 900 m2 w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7698g.
Kupię >/i willi. Posiadam 
3-pokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5755g.
Sprzedam parcelę 1000 m1, 
opłotowaną, kompletnie 
uzbrojoną, pod budowę 
domu jednorodzinnego. 12 
minu-t od tramwaju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5761g.
Kupię dom — kamienicę 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5778g.
Działkę 2.500 m2, przy 
dworcu Kostrzyn Wlkp., 
oddam w dzierżawę pod 
ogrodnictwo lub inny cel. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 5779g.
Snrzedam parcelę 1.250 mł 
domek 3 pokoje, kuchnia. 
Puszczykowo, ul. Jaro- 
-ławska 36. 5765g
Sprzedam parter willi z 
ogrodem, przy tramwaju. 
Warunek mieszkanie za- 
■tnpeze. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5877g

Poznaniu, dom, ogród — 
zamienię na domek, ogro 
dem za Poznaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5268g. _______

I Sprzedam willę o po- 
) wierzchni 110 m2, pełno- 
; komfortową, 6 pokoi, 2 mi 
nuty od tramwaju. Wa- 

; runek zastępcze mieszka- 
' nie. A»dres wskaże „Pra- 
I sa”, Grunwaldzka 19 dla 
i 5293g._______________________
Zamienię domek w Pia­
skach k. Gostynia — na 
domek w Poznaniu lub 
okolicy, albo kupię w Po 

. znaniu domek lub część 
do zamieszkania do 140.000 
zł. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5302g.
Przyjmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5364g.
Z powodu śmierci męża, 
sprzedam w Pruszczu 
Gdańskim — zakład foto­
graficzny w nowo pobu­
dowanym pawilonie rze­
mieślniczym o powięrzch 
ni 55 m2. W/w lokal nada- 
je się na wszelkiego ro­
dzaju usługi i rzemiosło. 
Pożądane usługi: fryzjer­
skie, kuśnierskie, tapicer 
skie, rolno-spożywcze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk — pod G-16713.

KI 432

• Matrymonialne
Emeryt poślubi rencistkę 
do lat 66, z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5776g.
Wdowa z mieszkaniem dy 
sponująca lokalem na war 
sztat — pozna rzemieślni­
ka do lat 63, w celu ma • 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5895g.
Wykształcony handlowiec, 
stanu wolnego, sytuowa­
ny, domator, zapozna pa- 
nia do lat 40, kulturalną, 
miłą, stateczną. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5920g.
Panna lat 32, wykształce­
nie średnie, szczupła, 
wzrost średni — pozna pa 
na do lat 45, bez nałogów, 
domatora, o wykształce­
niu średnim, z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 5855g.
Dla córki ze średnim wyk 
ształceniem, skromnej, mi 
łej. sytuowanej, szukam 
kawalera do lat 35. reli­
gijnego, z dobrym charak 
terem, w celu matrymo- ! 
Halnym. Oferty ..Prasa” 1 
Grunwaldzka 19 dla 6020g

Pan czekał przy Arkadii 
28. II. ,list otrzymałam 29. 
Proszę o skontaktowanie. 

7697g

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji łożysk, 
na stanowiska:
— st. konstruktorów, 
— st. technologów.
Wymagana praktyka 12-letnia;

— ŚLUSARZY oraz TOKARZY REMONTOWYCH 
do pracy w Zakładzie Doświadczalnym Przemy­
słu Łożyskowego przy PFŁT;

— SZLIFIERZY i TOKARZY na automaty;
— KOWALI.
Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr i Szko­

lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, po- 
1 kój nr 3. Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19 oraz 
। autobusem nr 70. K1855
, Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa” w Po­
znaniu — zatrudni pracowników na stanowiska

KIEROWNIKÓW zakładów usługowych na tere­
nie miasta Poznania, działających na zasadach 
zryczałtowanego rozrachunku.

। Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie odpowied­
nich kwalifikacji zawodowych i własnego pomiesz­
czenia warsztatowego.

Spółdzielnia przyjmie pracowników w następują­
cych branżach: ślusarstwo samochodowe, blacharstwo 
samochodowe, tapicerstwo samochodowe, elektrome­
chanika samochodowa, instalacje wodno-kan. i c. o., 
stolarstwo w zakresie układania parkietów i wykła­
dzin podłogowych, ślusarstwo i instalacje elektryczne.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3, telefon 
436-67, w godzinach od 7—15. K1805
Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych przyjmą do pracy zaraz następują­
cych pracowników:

— SPAWACZY z uprawnieniami — 
miejsce pracy W-2, ul. Starołęcka 2/4.

— TOKARZY — miejsce pracy W-l, 
przy ul. Górczyńskiej

— PRACOWN. FIZYCZN. do transportu — 
miejsce pracy W-2, przy ul. Starołęckiej 2/4.

— OPERATORA dźwigowego z uprawnieniami na 
dźwigi samojezdne samochodowe

— TECHNIKA o specjalności instalacji przemy- 
słowo-sanitarnej — wymagane wykształcenie 
średnie techniczne + praktyka
miejsce pracy przy ul. Jeleniogórskiej

— REWIDENTA rewizji wewnętrznej w wymia­
rze */« etatu;
wymagane wykształcenie wyższe techniczne — 
miejsce pracy przy ul. Górczyńskiej.

Wynagrodzenie — według układu zbiorowego w 
przemyśle chemicznym.

W III kw. bieżącego roku nastąpi przeniesienie do 
nowo uruchamianych obiektów przy ul. Jeleniogór­
skiej.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Górczyń- 
ska 38, tel. 602-14. K1350
GS „Samopomoc Chłopska” w Stęszewie, ul. Kosic- 
kiego nr 17 — zatrudni od 1. IV. 1972 r.

— KIEROWNIKA restauracji i baru w Stęszewie 
— Rynek.

W okresie od 15 V. 1972 r. do 15. IX. 1972 — zatrudni
— KIEROWNIKA restauracji i kawiarni nad jezio­

rem Lipno w Stęszewie — na warunkach ajen­
cyjnych.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Zarzą­
dzie GS. K2130
Instytucja państwowa na terenie m. Poznania — za­
trudni:

— EKONOMISTĘ d/s INWESTYCJI na cały wzgl. 
nół etatu.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
oraz 5 lat praktyki w prowadzeniu inwestycji.

— Z-CĘ KIEROWNIKA TECHNICZNEGO. 
Wymagane wykształcenie techniczne średnie 
lub wyższe oraz 3—5 lat praktyki.

— REFERENTA TECHNICZNEGO.
Wymagane wykształcenie techniczne — średnie 
i 3 lata praktyki.

Oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K2369.
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W niedzielnym podwójnym losowaniu „KOZIOŁKÓW" 4-krotna szansa wygrania. 
Wysokie wygrane I stopnia — losowanie 4-cyfrowej końcówki banderoli, na które ufun­
dowano 2 samochody marki „Syrena" — 5 ks pżeczek samochodowych PKO oraz 

premie pieniężne po 5 000,-zł. Ponadto zapewniony udział w losowaniu nagród rzeczowych.

Pracownicy poszukiwani ~z~—;--------------- — -----------I Sprzedam Osę 175. Poznań©rraca © MUkS | Litewska 18 m. 2. 5969g |

„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
przyjmie do pracy zaraz:

— INŻYNIERA elektryka lub technika elektryka 
z uprawnieniami na stanowisko kierownika ro­
bot elektrycznych;

— MISTRZA elektryka z praktyką na stanowisko 
majstra;

— INŻYNIERA budowlanego na stanowisko pro­
jektanta do zakładowej pracowni projektowej;

— TECHNIKA normowania d/s transportu i sprzę­
tu;

— REFERENTA ekonomicznego do rozliczania 
kart drogowych i obliczania zarobków;

— ARCHIWISTĘ;
PRACOWNIKÓW do prac za 
wych.

wyładunko-

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Plac pokój 502. 

K1472

Zaraz potrzebna pani do 
dwojga dzieci, 4 godziny 
dziennie. Osiedle Piastów 
skie 2 m. 16, tel. 737-96.

5333g
Spiesznie zatrudnię rodzi 
nę do pracy w gospodar­
stwie rolnym. Zapewnie-। 
ne mieszkanie. Stanisław, 
Ławniczak, Kunowo n. O- 
brą, poczta Kunowo, pow. 
Gostyń, woj. poznańskie.

5440g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem z Przeźmierowa — 
przyjmie dozorstwo z mie 

[szkaniem. Oferty „Prasa”

Korzystnie sprzedam nowy
silnik do motorówki 10,5 
KM. Ul. Rutkowskiego 15a , 
m. 2. 5268g
Sprzedam wózek głęboki 
i głęboki ze spacerówką. 
Szymoniak, Grabowa 8 m.

, 6' 5965g
Sprzedam Pannonię 250, 
Janusz Henczka, Poznań,
Gnieźnieńska 59. 6002g

© Samochody
Kupię Skodę MB, w dob­
rym stanie. Oferty: tel. 
326-14. 8076g

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
BP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnia natych­
miast:

— MECHANIKÓW z wykształceniem wyższym w 
Centralnym Biurze Konstrukcyjnym Taboru 
Spalinowego,

— ślusarzy — tokarzy — spawaczy — 
ELEKTRYKÓW — KOWALI — MURARZY — 
WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej — 
STRAŻAKÓW do zakładowej straży pożarnej — 
PALACZY’ c. o. i kotłów stałych — oraz ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych do magazynu 
i transportu.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotniczego. 
Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­

stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu
ul. Robocza 4. KI 732
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemyślu Ziemnia­
czanego — Zakład Produkcyjny w Wągrowcu, al. 
Przemysłowa 38, tel. Wągrowiec 30 i 163, przyjmie do 
pracy zaraz:

— STARSZEGO Referenta Technicznego 
wymagane wykształcenie Technikum Mecha­
niczne

— MAJSTRA Produkcji Kazeinianu Sodu 
wymagane wykształcenie Technikum Spożyw­
cze, Chemiczne, względnie Mleczarskie.

Wynagrodzenie zależne od posiadanych kwalifika-
cji i stażu pracy do uzgodnienia na miejscu. KI 602
Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
Poznań — Junikowo, ul. Wołowska 70 zatrudni zaraz:

— St. projektantów wzgl. projektantów w bran­
ży urządzeń sanitarnych z uprawnieniami bu­
dowlanymi do pracowni projektowo-kosztory- 
sowej.

— St. inspektora nadzoru robót wod.-kan. z 
uprawnieniami budowlanymi do działu usług 
wodo konserwacji.

— St. projektantów wzgl. projektantów w branży 
elektrycznej z uprawnieniami budowlanymi do 
pracowni projektowo - kosztorysowej.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w przedsię­
biorstwie pok. nr 28 wzgl. 66. K1710

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW do prac instalacyjno- 
montażowych na budowach

—■ SPAWACZY z uprawnieniami na wysokie ciś­
nienie, spawanie zbiorników oraz spawaczy 
gazowych

— ROBOTNIKA placowego — sprzątacza
— MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowanych 

betonowych
—- 2 KONSERWATOROM Urządzeń centr. ogrze­

wania i wod.-kan.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie.
Wymogi kwalifikacyjne wg. obowiązujących tary­

fikatorów kwalifikacyjnych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac

pokój 528.

Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Alco
tra” zatrudnią natychmiast następujących

Grunwaldzka 19 dla 5444g
Panią do lekkich prac do- 
mowych; na stałe przyj­
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5823g.

Sprzedam wzmacniacz ory 
ginalny, głośniki 10-wato 
we. Garbary 67a m. 9.
________ 6023g

Sprzedam korzystnie wó-

Samochód Volkswagen — 
1500 S, limuzyna, dobrym 
stanie — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5436g.
Sprzedam Stara 25, kabi­
nę i ramę Żuka ul. In­
flancka 23 (Malta). 5233g

Młode małżeństwo po stu­
diach, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukują pokoju na okres 
20 miesięcy. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7735g.
Małżeństwu członkom spół
dzielni wynajmę 
nieumeblowany.

pokój 
Płatne 
Ofertypół roku z góry.

„Prasa” Grunwaldzka 19
dla 5165g. 
Plewiska Osiedle od-

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Swarzędz, Polna 13.

5827g
Przyjmę opiekę nad dzie­
ckiem. Warunek pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dia 5868g.
Przyjmę starszą panią do 
rocznego dziecka. Warun 
ki do uzgodnienia. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6006g.
Fryzjerka potrzebna z 
mieszkaniem uczennica 
od lat 18. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5488g.
Potrzebne bieliźniarki gor 
seciarki. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5585g.

zek głęboki i spacerów- 
kę. Osiedle Rzeczypospo­
litej 86 m. 1, Rataje.

6031g
Fortepian Bliithner nowo 
czesny, sprzedam. Telefon
553-60. 5943g
Kozetkę lekarską, umy­
walnię pedałową, 2 łóżka 
drewniane, komplet z ma
teracami tanio sprze-
dam. 27 Grudnia 4 m. 4,
godz. 18—20.

ZARZĄD
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
działając w oparciu o § 36 Statutu

zwołuje informacyjno - wyborcze

zebrania grup członkowskich
w następujących terminach:

Sprzedam Wołgę M-21. Ce 
na do uzgodnienia Broni 
sław Matuszak. Młodaw- 
sko, pta Szamotuły od 
godz. 8—10. 5279

dam pokój dla 2 osób za­
raz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5182g.

Sprzedam Syrenę 103, | 
przyczepkę do samochodu . 
osobowego. Pelczyk, Tul- i 
ce pow. Środa. 5316g I 
Kupię nową Syrenę 104, i 
tel. 704-44, od godz. 16.30.
Kupię nowego Fiata 1500, 

! Moskwicza lub Wartburga. 
Wiadomość: Poznań, Gnleź
nieńska 44. 7593g

Wynajmę mieszkanie w 
domku samodzielnym (Lu 
boń koto dworca) człon­
kom spółdzielni bezdziet­
nym. Płatne z góry i 3 o- 
soby pracujące. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5224g. ___ _
Młode małżeństwo poszu­
kuje pustego pokoju chęt 
nie dzielnica Nowe Mia­
sto — Starołęka. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5231g.

5942g
Chopina głowę gipsową 
sprzedam. Czerwonej 
Armii 69 m. 18. 5487g
Termę kuchenną na gaz 
miejski (niemiecką) sprze 
dam. Adres wskaże „Pra
sa Grunwaldzka 19 dla
55I6g.
Sprzedam pianino Legni­
ca, tel. 435-16, po 16.

5515g

Opiekunka starsza uczci-1 
wa do półtorarocznego | 
dziecka potrzebna. Zgło-1 
szenia po godz. 14, Engla;
8 m. 4. 5292g i
Samotna przyjmie dozor- 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5301g.
Technik rachunkowości 
rolnej przyjmie każdą pra 
cę biurową na półetatu 
od godz. 15. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 5300g.
Studenci PP przygotowu­
ją do egzaminów do szkół 
średnich, uczą matematy­
ki, fizyki, chemii. Rataj-
czaka 39 m. 9.
Magister

5431g
emeryt, po-

moc w nauce — niemiec­
ki, francuski, łacina, m>o 
dzieży, dorosłym, śródmie 
ście. Tel. 534-28, godz. 9,
lub 18—19. 5838g
Korepetycje: matematyka, 
elektrotechnika, automa­
tyka. Winogrady 80 m. ła,
godz. 16—18. 5985g

$ kupno ©Sprzedaż
tac — ---------------------------------------------------
K1696 Kupię tani saksofon te-

Cen-
pra-

nor. Oferty „Prisa”, Grun 
waldzka 19 dla 5419g.

Sprzedam, względnie za-
mienię samochód 
kwicz 412”, premia 
na Trabanta, Skodę 
nowe. Poznań, ul, 
3 m. 13.

„Mos- 
PKO, 

MB - 
Długa 

5889g
Trabanta, Wartburga, po 
wypadku lub do remontu, 
kupię. Gorzów Wlkp., tel.
68-28, po 16. 5889g
Sprzedam samochód Wart 
burg 900. Telefon 660-601.

5946g

GOSPODARCZEJ

I. Członkowie mieszkający:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

Rejon administracji „Grunwald”
— w dniu 21. 3. 72 r.

Osiedle Wielkiego 
bud. 1, 2, 3, 5, 6 
Osiedle Wielkiego 
bud. 7, 8, 12, 13, 14, 
Osiedle Przyjaźni 
bud. 1, 2, 3, 5 
Osiedle Przyjaźni 
bud. 4, 10

Października
— w dniu 22. 3. 72 r.

Października
15 — w dniu 23 . 3. 72 r.

— w dniu 24 . 3. 72 r.

— w dniu 27 . 3. 72 r,
Osiedle Przyjaźni — członkowie 
otrzymujący przydziały z bud. 
11, 12, 13 — w dniu 28 . 3 . 72 r.

II. Członkowie oczekujący:

do 
i

mycia i odświeżania ścian 
powierzchni malowanych 
farbami emulsyjnymi.

Zamienię 2 
modzielne 
kuchni na 
2-pokojowe

mieszkanla sa 
po pokoju i 

1 mieszkanie 
samodzielne.

Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzaka 19 dla 5242g.
Wynajmę wspólny pokój 
panom. Dębiec, Goleszów
ska 1. 5477g
Przyjmę na pokój ume­
blowany, małżeństwo bez 
dzietne. Poznań, Żeglar-
ska 38. 5255g

1. Przyjęci do końca 1967 r. (w tym 
nieubiegający się o mieszkanie) 
oraz otrzymujący przydziały na 
Osiedlu Wielkiego Października 
w bud. 4, 10, 11 — w dniu 29. 3. 72 r.

2. Przyjęci w dniach od 1. I. do
31. VII. 1968 r. — w dniu 30. 3. 72 r.

3. Przyjęci w dniach od 1. VIII. do
31. XII. 1968 r. — W dniu 4. 4. 72 r.

4. Przyjęci w dniach od 1. I. do
31. XII. 1969 r. — w dniu 5. 4. 72 r.

5. Przyjęci w dniach od 1. I. do
31. XII. 1970 r. — w dniu 6. 4. 72 r.

6. Przyjęci w dniach od 1. I. 1971 r.
do chwili obecnej — w dniu 7. 4. 72 r.

Zebrania odbędą się w sali „Domu Drukarza” 
przy ulicy Inżynierskiej nr 10, o godzinie 18. 
Uprzejmie prosimy wszystkich członków naszej 
Spółdzielni o wzięcie udziału w zebraniach 
z zachowaniem terminów przewidzianych dia 
każdej z grup członkowskich. Na zebranie na­
leży zabrać koniecznie legitymację członkowską. 

K2OO6

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Handlu w Poznaniu, 

ul. Wieruszewska 2

cowników:
— EKONOMISTÓW — do Dz. Ekonomicznego,
— EKONOMISTKI — do Dz. Zatrudnienia i Dz. 

Księgowości,
— TECH. ENERGETYKA — ze specjalnością ener­

getyka cieplna,
— TECH. MECHANIKÓW,
— Ślusarzy,
— BLACHARZY,
— MURARZY,
— SZLIFIERZY,
— ELEKTRYKÓW,
— ROBOTNIKÓW PLACOWYCH,
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 

1 Szkolenia Zawodowego Poznań,, ul. Michała 43, tel. 
710-91, wewn. 92 lub 24. K1838

Kupię prostownik seleno­
wy min. 200 A, 0—12 V. 
Tel. 215-34 po godz. 18.

__________________7713g
Express bufetowy do pa-

— łatwy w użyciu,
—. usuwa zabrudzenia,
— przywraca pierwotny kolor, 

powierzchniom malowanym 
farbami emulsyjnymi.

Cena za 1 butelkę zł 14,—.
DO NABYCIA W SKLEPACH
Z ARTYK. CHEMICZNYMI.

rżenia kawy 
z termosami, 
dam. Oferty 
Grunwaldzka

(wiedeński), 
tanio sprze- 
,,Prasa’’ — 
19 dla 5392g.

Sprzedam kredens, witry­
nę i stół okrągły (ciemny 
orzech), bardzo tanio. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 5446g.
Sprzedam garaż blaszany, 
rozbierany. Czesław Ły- 
czyński, Więckowice 7,

Centrala Wytwórczo-Usługowa 
„LIBELLA” - WARSZAWA, 
ul. Filtrowa 63.

K604

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 
części zamienne 100 proc, wartości 
użytkowej do samochodów marki 
„STAR”, „LUBLIN”, „WARSZAWA” 

i pochodne.
Przedsiębiorstwa i osoby prywatne, zaintereso­
wane w powyższym, proszone są o kontaktowa­
nie się z Działem Zaopatrzenia — ul. Wieru­
szewska nr 2, w terminie do dnia 16 marca 
1972 roku — codziennie od godziny 7 do 15.

K2228

Dwa 
oraz 
Płytą

tapczany używane 
fortepian krótki z 

metalową tanio
sprzedam. Wiadomość te­
lefon 440-78, po godz. szes
nastej. 5538g

i Spiesznie sprzedam Gaz 67 i 
| zapasowy silnik, przycze- I 
pa, cena 10.000 zł. Oferty

I „Prasa”, Grunwaldzka 19 
I dla 6024g.

Dwa słoneczne pokoje, ku 
chnia, łazienka, I ptr., te­
lefon, ogród, Kościan — 
zamienię na podobne lub
mniejsze Poznań. Oferty

Powiatowa
Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 

w Obornikach Wlkp., ulica Sądowa 7 
PRZYJMIE DO PRZEZWOJENIA

SILNIKI ELEKTRYCZNE do mocy 40 KW 
od przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielni i osób prywatnych.
Gwarantuje się 

szybkie, fachowe wykonanie usługi.
KI 397

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni — zatrudni za­
raz:

— INŻYNIERA KONSTRUKTORA z uprawnienia­
mi budowlanymi, pożądana znajomość kon­
strukcji stalowych — ha stanowisko gł. tech­
nologa,

— INŻYNIERA TECHNOLOGA o specjalności pre-
fabrykacji z uprawnieniami 
gł. technologa,

pow. Poznań. 5460g
Sprzedam pianino do ćwi 
czeń. Goleszowska 1 (Dę-
biec). 5478g

Przystawkę dó odtwarza­
nia nagrań stereo do 
magnetofonów Tesla sprze 
dam, tel. 647-93, po 16.

5542g

Okazyjnie sprzedam, ma­
szynę do szycia „Łucz­
nik” szybkobieżną, ma­
szynę do pisania — stare­
go typu, kuchenkę elek­
tryczną niemiecką z pie­
karnikiem, adapter, nową 
szynę do rozsuwanych 
drzwi, nowe drzwi poko­
jowe szt. 9, belki stropo­
we i dźwigary 14. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5405g.

Sprzedam młocarnie Dre- 
szentrajler 11 q, stan dob 
ry, przyczepka wywrotka 
stary typ Antoni Kazyia- 
ka. Dębiec pod Kórni­
kiem. 5543g

Sprzedam segment ze sto 
łem „Kowalskich”. Pod- 
lewska, tel. 400-40. 5556g

Nysę-Mikrobus N-59, rok
produkcji 1964 sprze-
dam. Cena 60.000 zł. Za­
wada 34, pow. Zielona 
Góra. K1321

© Lokale
Studentkę na wspólny po 
kój przyjmę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6161g.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5257g.

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, łazienka, w cen­
trum — na takie samo z 
dozorstwem, warunek c. 
o. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5322g.

Sprzedam białą szafę 3- 
drzwiową 750,— złotych.
Tel. 586-04. 5341g

Uwaga miłośnicy kwiatów 
cebulki gladioli różne 
piękne kolory, także drób 
ne odstąpię nadwyżkę po 
obniżonych cenach, tele­
fon 528-96, godz. 18—21 lub 
osobiście Czerwonak k/Po 
znania Gdyńska 47. 5584g

Wrocław — mieszkanie 
spółdzielcze M-2, zamie­
nię na M-l w Poznaniu. 
Oferty 20010 Wrocław 
„Prasa” Podwale 62. K2133
Młody, pracujący członek 
spółdzielni poszukuje nie- 
krępującego pokoju z wy 
godami w centrum lub po 
bliżu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6122g.

na stanowisko

INŻYNIERA BUDOWLANEGO — na stanowisko 
gł. inżvniera d/s produkcji, 
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA MECHANIKA —
na stanowisko gł. mechanika 
Oborniki,

Betoniarni

— INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA ELEKTRYKA — 
na stanowisko gł. energetyka w Betoniarni 
Obrzycko.

— INŻYNIERA BUDOWN. na zastępcę kierownika 
zakładu.

Warunki pracy i płacy oraz mieszkaniowe do uzgod­
nienia w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia z odpisem dyplomów i zaświadczeń pro­
simy kierować pod adresem przedsiębiorstwa: Wrze­
śnia. ul. Wrocławska 15. K1800

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ulica 
Wilczak nr 45/7 — zatrudni:

— MONTERÓW sieci wodno-kan. z uprawnieniami 
do prowadzenia robót,

— ROBOTNIKÓW za i wyładunkowych,
TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA z uprawnieniami 
budowlanymi w zakresie projektowania robót 
instalacyjne - sanitarnych.

Sprzedani okazyjnie suk­
nie ślubną. Poznań, ul. 
Kopernika 3 m. 17, (przy

Sprzedam drewnianą sto­
dołę na rozbiórkę 8X28 
m. Dębowa. Roman Ryb-
ka Koźmin

ul. Strzeleckiej), 5170g pow. Krotoszyn.
Tatary 15,

5586g

Wynajmę pokój 2-osobo- 
wy. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6159g.

Paniom, pokój wynajmę.

Produkuje z próchnicznej 
ziemi doniczki ziemne o- 
grodnlcze. Osiedle Plewi- 
ska, ul. Skórzewska 83.

5187g
Tanio sprzedam pianino. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5221g.

Sprzedam tanio fortepian. 
Poznań, Plac Młodej 
Gwardii 10 m. 13. 5226g
Szynszyle - samiczki oraz 
klatki typowe, ładnie wy 
konane z wyposażeniem 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań - Smochowice, ul. 
Mazurska 14. 5795g
Sprzedam fortepian mar 
ki Mórss, stan dobry. Pi­
ła, Tczewska 17 m. 4, Bu 
dziński. 5808?

-------- ---------------------.. :Futro męskie, wielkość 
— TECHNIKA wzgl. INŻYNIERA do kierowania^ I82( elki, kołnierz wydra.

robotami instalacyjno - sanitarnymi — pożądane dobrym stanie, piecyk e- 
uprawnienia budowlane. i lektryczny 3-palnikowy z

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zblo-o- piekarnikiem — sprzeda 
Wym Centralnego Urzędu Geologii. . K17A2 Ratajczaka 20 m. 25, od 16-

5814g
Sprzedam używane pianl- 

I no. Telefon 671-579. 5945g

Pokój z kuchnią w cen­
trum Bydgoszczy — za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Listowne ofer­
ty pod adresem: E. Go- 
rzelanna, Poznań, ul. Wiel
ka 18 m. 15. 5349g
Zamienię 4 pokoje, wy­
gody, telefon, c. o. — na 
1 pokój z kuchnią i 2 po 
koję z kuchnią, c. o. (par­
ter wykluczony). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5351g.

Mieszkanie 5—6-pokojowe, 
samodzielne, komfort, cen 
trum — zamienię na 2 
mieszkania samodzielne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5369g.

Pustaki stropowe cerami­
czne „Akermana” odbior­
com indywidualnym z te­
renu województwa poz­
nańskiego dostarcza Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej mgr Eugeniusz Sku- 
ra, Gryfów Śląski pow. 
Lwówek Śląski. K1320
Sprzedam maszynę kra­
wiecką PFAFF Luboń 3 
ul. Wojska Polskiego 35.

5692g
Sprzedam stary obraz, te 
kę do akt, aparat radio­
wy Victoria, metalowy pa 
sek do zegarka, garnitur 
czarny nowy. Wiadomość
tel. 654-83. 5711g
Sprzedam pierścionek z 
brylancikiem, suknię ślub 
ną, tel. 334-19 Prądzyńskie
go 21 m. 10. 5729g

Sprzedam okazyjnie pia­
nino marki Legnica mało 
używane. Poznań, Rey­
monta 17a. 5317g
Okazyjnie sprzedam akor 
deon włoski Casali, Maty 
siak. Poznań, ul. Prusa 
16a m. 16. 6047g

Warszawska 116. 6619g
Zamienię wyłączony po­
kój, willi, c. o. — na po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne, piece. Tel. 606-91.

7611g

Słoneczne, samodzielne, 
pokój, kuchnia, I ptr. (ni­
ski czynsz), Winiary — za 
mienię na większe, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7801g.
Młoda, pracująca, samo­
dzielna, niewidoma, poszu 
kuje pokoju, najchętniej 
w dzielnicy Jeżyce, wzglę 
dnie przy przystanku tram 
waju numer 2, 7, 8. 20. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K2152.
2 pokoje kuchnią w
Szczecinie — zamienię na 
równorzędne w Pile z mo 
żliwością hodowli. Wiado­
mość listownie: Zygowscy 
Trzebiny 29/8, poczta La­
sowice pow. Leszno Wlkp. 

222p
Przyjmę na pokój małźeń 
stwo bezdzietne ul. Ku-
nickiego 16. 5222g

Przyjmę na pokój 
nów pracujących, 
panie. Kosińskiego 
3.

2 pa- 
lub 2 
14 m.
5404g

Zamienię 3,5-pokojowe, 
komfortowe — na dwa 
mniejsze, samodzielne 
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 54l2g

Wynajmę pokój, Dębiec. 
Płatne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5415g.
Zamienię pokój z kuchnią 
28 m*, stare budownictwo, 
Warszawa — na mieszka­
nie w Poznaniu. Informa­
cje: Anna Przybyslńska, 
Poznań, ul. Świt 39 m. 1
po godz. 16. 5427g
Zamienię pokój, kuchnia, 
spółdzielcze, Winogrady, 
na większe, spółdzielcze, 
lub kwaterunkowe, samo­
dzielne, tyiko śródmieś­
cie. Warunki do uzgodnię 
nla. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5461g.
Przyjmę na pokój panie, 
lub panów. Idzikowskie­
go 17 (Wola). 5826g

Studencka Spółdzielnia Pracy 
„AKADEMIK"

POLECA
SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE:

— inwentaryzacji maszyn i urządzeń,
— prac cieplno - energetycznych,
— unifikacji dokumentacji,
— paszportyzacji maszyn i urządzeń,
— inwentaryzacji budowlanej,
— opracowań dokumentacji rejestracyj­

nych wg wymogów Urzędu Dozoru 
Technicznego,

— pomiary oporności izolacji urządzeń 
odbiorczych,

— badania skuteczności zerowania,
— pomiar uziemień roboczych, ochron­

nych, odgromowych,
— inne prace pomiarowo-kontrolne,
__ TŁUMACZENIA JĘZYKÓW OBCYCH.

Poznań, r ulica Fredry nr 7, telefon 580-01, 
Dział Mechaniczny, Elektryczny, Budow­
lany — ul. Kórnicka 5 DS-4, telefon 729-24.

K1464

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REKLAMY FILMOWEJ i PRZEŹROCZY 

Delegatura Rejonowa w Poznaniu 
ul. Chełmońskiego 21

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE 
NASTĄPIŁA ZMIANA TELEFONU

na 66-05-19
K1895

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „G U M A”
w Poznaniu, ul. Albańska 17

♦ przyjmuje w punkcie przyjęć — 
w Poznaniu, ul. Findera 129

♦ oraz w punkcie usługowym — 
w Stęszewie, ul. Kościańska 44 —

opony do bieżnikowania
dla trakcji wolnobieżnej 

następujących wymiarów:
— 600 — 16 — koszt bieżnikowania 1i szt. 250 zł
— 640 —15— 244 ..
—670—15— W •• 250 ,.
— 650 — 16 — „ •• 270 „
— 590 — 15 — „ >» .. 214 .,
— 560 — 15 — „ •4 WO „
— 525 — 16 — 200 „
Termin wykonania — 10—15 dni. KI 3556 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Pr zetargl
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
telefon 650-51 — przyjmie do pracy na budowach 
w Międzychodzie pracowników w następujących za­
wodach :

— 5 CIEŚLI, x
— 10 MURARZY,
— 10 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia: w okresie zimowym 
posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, pracę ciągłą 
przez cały rok, dla zamiejscowych bezpłatne zakwa­
terowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
i Płac — pokój 100, wzgl. bezpośrednio na budowle
Osiedla Mieszkaniowego w Międzychodzie. W1477

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 46/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych na 
terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW instalacji centralnego ogrzewania, 
— MONTERÓW instalacji wodno-kan.,
— SPAWACZY autogenicznych,
— ELEKTROMONTERÓW,
— OPERATORÓW na koparki samojezdne „Biało­

ruś” — pożądane prawo jazdy na ciągnik.
Pracownikom zamiejscowym przysługuje poza wy­

nagrodzeniem akordowym, dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 18 zł. dziennie.

Zakwaterowanie na koszt przedsiębiorstwa w miej­
scu prowadzenia robót.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — 
Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 472-61, dojazd 
autobusem nr 68 do ronda przy ul. Lutyckiej.

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym 
kosztów podróży w przypadku niepodjęcia pracy.

W1636

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu, ulica 
Mielżyńskiego 2 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie ROBOT REMONTOWYCH na niżej wymienio­
nych obiektach:
I. dom przedpogrzebowy na Junikowie — wykonanie 

robót remontowych ogólnobudowlanych w prze­
chowalni zwłok — (licowanie ścian glazurą).
Termin wykonania: 15 lipiec 1972 r.

II. Kotłownia w Zakładzie Produkcyjnym nr 1
w Krzyżownikach, Poznań, ul. Słupska 75/80 — 
wykonanie robót remontowych ogólnobudowla­
nych.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Zaplecza 
Technicznego MPZ — Poznań, ul. Mielżyńskiego 23, 
pokój 14 — codziennie w godz. od 10—12.

Zakończenie robót winno nastąpić do dnia 15 sierp­
nia 1972 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia — w sekretariacie Dyrekcji 
MPZ — ul. Mielżyńskiego 23, I piętro, pokój 2.

Zastrzegamy sobie swobodny wybór oferenta lub 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn.

Koszykówka

Zespoły Lecha
Najlepsi sportowcy 

klubów związkowych

K2012

przeegzaminują mistrzów?
W piątek, sobotę i niedzielę odbędzie się ostatnia seria spotkań 

mistrzowskich w koszykówce sezmu 197 1 72. Poznamy mistrzów 
Polski koszykarek i koszykarzy. Tak się składa, że najpoważniejsi 
kandydaci do tych zaszczytnych trofeów, ostatnie swoje mecze roze-

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Ogólnozwiązkowej Federacji Spor­
tu, Wychowania Fizycznego i Tu­
rystyki dokonało wyboru dziesię­
ciu najlepszych sportowców klu­
bów związkowych województwa 
poznańskiego na rok 1971.

Na honorowej liście znaleźli się: 
1. Stanisław Szudrowicz (Warta)

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 390 — poszukuje 
następujących pracowników:

MURARZY, CIEŚLI, STOLARZY, DEKARZY, 
BLACHARZY, oraz ROBOTNIKÓW niewykwa­
lifikowanych.

Warunki pracy i płacy do omówienia pod w. wym. 
adresem.

Przedsiębiorstwo przyjmle każdą ilość uczniów

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie MALOWA­
NIA hali maszyny papierniczej oraz warstwownicy 
o kubaturze ca 10.000 m‘ w Fabryce Papieru „Malta” 
w Poznaniu, ul. Wołkowyska 32.

Termin wykonania — II kwartał 1972 r.
Malowanie należy wykonać w czasie normalnego 

ruchu maszyn i urządzeń.
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika 

P. Z. P.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od daty 

ukazania się ogłoszenia.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 

lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
KI 834

grają z zespołami poznańskiego
Do Poznania przyjeżdża drużyna 

ŁKS-u. która jeszcze kilka tygo­
dni temu, uważana była za muro 
wanego faworyta w walce o pierw 
sze miejsce w ekstraklasie. Ło­
dzianki w sobotę i niedzielę zmie 
rzą się w sali przy ul. Chwiałkow 
skiego z Lechem i nie mogą so­
bie pozwolić na dwie porażki,

Na ringach 
Wielkopolski

Poza pięściarzami czterech dru-

w zawodach — murarz, cieśla, zdun. K1752

Dnia 6 marca 1972 roku zmarł nagle, w pełni 
sił twórczych

doc. dr inż. JULIUSZ BRATBORSKI
pracownik naukowy Instytutu Technologii Bu­
dowy Maszyn Politechniki Poznańskiej, kierow­
nik Laboratorium Przetwórstwa Tworzyw 
Sztucznych.

W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, 
cenionego pedagoga, wybitnego specjalistę i na­
ukowca.

Dyrekcja, Rada Naukowa i pracownicy 
Instytutu a

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 marca 
1972 r. zmarł nagle

doc dr inż. JULIUSZ BRATBORSKI 
kierownik Laboratorium Tworzyw Sztucznych 
Instytutu Technologii Budowy Maszyn Wydziału 
Mechanicznego Technologicznego Politechniki 
Poznańskiej.

W Zmarłym stracił Wydział ofiarnego pracow­
nika naukowo - dydaktycznego, zasłużonego pe­
dagoga i wychowawcę młodzieży, wytrawnego 
organizatora nauki, cenionego współpracownika, 
kolegę 1 przyjaciela.

Pamięć o Nim pozostanie w naszych sercach.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Dziekan i Rada Wydziału 

Mechanicznego Technologicznego 
Politechniki Poznańskiej
Rada Oddziałowa ZNP

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w gmachu 
Wydziału Budownictwa Lądowego przy ul. Kór­
nickiej, dnia 9 marca 1972 r. (czwartek) o godz. 
11, pogrzeb natomiast o godz. 13 na cmentarzu
na Miłostowie. K2350

tDnia 4 marca 1972 r. zmarła po długich cier­
pieniach nasza ukochana siostra, ciocia 
i szwagierka, śp.

MARIA DANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 mar-

ca 1972 r. o godz. 14.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona

8218g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 marca 1972 r. odeszła od nas moja najuko­

chańsza żona, najukochańsza i najlepsza ma­
musia, siostra, synowa, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

mgr TERESA CIESLIŃSKA 
z domu WITUCKA 

nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 marca 
br. o godz. 14 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
mąż, synowie i rodzina

Poznań, Podstolińska 4 m. 4. 8247g

£ Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, dwupokojo- 
we, II ptr., Grunwald — 
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5821g.

Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje (21+9 m*) ogółem 
56 m‘, wygody, telefon, 
centrum, kwaterunkowe 
— zamienię na mniejsze, 
nowoczesne Warszawa luo 
Gdańsk. Oferty z opisem 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5839g.

żyn okręgu poznańskiego, biorą- 
cych udział w turnieju o Puchar 
PZB (Olimpia Poznań, Zagłębie Ko 
nin. Sokół Pila i Prosną Kalisz), 
pozostali bokserzy ■walczą w tur-
nieju 
POZB.

Władze

zorganizowanym przez

okręgowe organizując

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w
8 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 82 

najdroższy wujek i dziadek

dniu 
nasz

PIOTR KUCHARZEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

bm.

Poznań, Al. Polska 26. 8318g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 

mój najdroższy mąż, ojciec

BOLESŁAW CZAYKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 marca 

br. o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym na 
Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką

Poznań, Dzierżyńskiego 66 m. 9. 82O8g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 marca 1972 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

CZESŁAW WOLTYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Grochowska 15 m.

piątek, dnia 10 bm. 
junikowskim.

RODZINA
3. 8302g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
marca 1972 r. zmarła po długiej i ciężkiej cho­
robie moja ukochana żona, mamusia, córka, sio­
stra i szwagierka, przeżywszy lat 49, śp.

JANINA BARTKOWIAK
z domu BETCHER

turniej, miały na celu podnoszenie 
poziomu młodych pięściarzy oraz 
ożywienie sezonu wiosennego. Nie 
wszystkie kluby — jak nam oświad 
czył przewodniczący Wydziału 
Sportowego POZB Marian Piecho 
wiak — przywiązują do tego tur­
nieju większą wagę, nie najlepiej 
przygotowują zawodników do spot 
kań. Często traktują te zawody, 
których zresztą sa współinicjato­
rami, jako zło konieczne. Wyjątek 
stanowi jedynie Olimpia. Jej za­
wodnicy są starannie przygotowa­
ni.

Dla kliku zawodników walczą­
cych w turnieju POZB, są to ostat 
nie próby przed startem na mi­
strzostwach Polski juniorów, któ­
re odbędą się w dniach od 12 do 
18 bm. w Bydgoszczy. Poznań bę­
dzie reprezentowany we wszyst­
kich wagach. Byłbym zadowolo­
ny — powiedział M. Piechowiak — 
gdyby 2—3 naszych zawodników 
stanęło do walk finałowych. Ma­
my przeważnie bardzo młodvch 
wiekiem i stażem pięściarzy. Tre­
ner Majchrzycki duże szanse lo­
ku ie przede wszystkim w Przybyl­
skim z Zagłębia walczącym w wa 
dze koguciej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Marchlewskiego 62 m. 19. 8236g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 marca 1972 r., opatrzony Sakramentami św., 

odszedł na zawsze w wieku lat 67 mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy 1 najtroskliwszy 
ojciec, teść i dziadek

BOLESŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.
W smutku pogrążona

Poznań, Wielka 7 m. 8. 8265g

+ Dnia 7 marca 1972 r. opuścił nas, pogrążając 
w głębokim smutku, człowiek o wielkim sercu 

namaszczony Olejami św., nasz jedyny, nigdy 
niezapomniany mąż, ojciec, teść, brat, wujek, 
dziadek, przeżywszy lat 68

CZESŁAW OSICKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Racławicka 50 m. 1. 8291g

+ Dnla 6 marca 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najdroższy mąż, ojciec i dzia­

dek, śp.

EDMUND GĄSIOROWSKI
przeżywszy lat 76

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej na 
odbędzie się w czwartek, dnia 9 
o godz. 14.15.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żon* i

Junlkowie, 
marca br.

rodzina

JAN POPIAŁKIEWICZ 
nauczyciel muzyki 

żył lat 83, zmarł 28. II. 1972 r.

Cześć.Jego pamięci!

Poznań, tel. 441-31. 7944g

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
6 marca 1972 r. zmarł nagle w wieku lat 44, 

ukochany syn, ojciec, brat, stryjek, śp.

ROMAN FLORCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

o godz. 8 z kaplicy cmentarnej na

Matka, synowie

Poznań, Dobrzyca, Warszawa.

dnia 10 bm. 
Junlkowie.
i rodzina

8328g

Lecha.
gdyż ich najgroźniejszy rywal — 
Wisła (jeden punkt mniej) gra u 
siebie z AZS-em Lublin i na pcw 
no zdobędzie komplet punktów. Z 
drugiej strony, lechitki również 
będą chciały wygrać, gdyż mają 
realne szanse na wywalczenie trze 
ciej pozycji, co byłoby dużym suk 
cesem. Walka zapowiada się więc 
niezwykle interesująco. Drugi re­
prezentant Poznania w I lidze ko­
szykarek — AZS, wyjeżdża do Po 
lonii Warszawa. Akademiczki ma­
jąc zapewniony ligowy byt, zagra 
ją chyba z mniejszym obciążeniem 
psychicznym i mogą sprawić mi­
łą niespodziankę.

Po dwutygodniowej przerwie od 
będzie sie trzecia seria turniejo­
wych walk o drużynowe mistrzo­
stwo Polski i Puchar PZB. Działa 
cze poznańscy typują z naszego 
okręgu jako zwycięzców grup Za 
głębie i Prosnę. O ile horoskopy
te stałyby się realne drużyny
znalazłyby się w finale wśród 12 
najlepszych zespołów krajowych. 

(P)

Komunikat Totka
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 4 bm. stwierdzono:
594 rozw. z 13 traf. wygr. po
756 zł, 7.608 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po 59 zł; 58.890 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 7 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
5 bm. stwierdzono: losowanie 1 —
5 rozw. z 5 traf. prem. wygr.

2.
— lekkoatletyka. 
Zenon Czechowski (Lech) 
kolarstwo.

3. Wojciech Szyniańczyk (Surma) 
— łucznictwo.

4. Henryk Cegielski (Lech) —
koszykówka.

5. Rafał Piszcz (Warta)
karstwo.

6. Andrzej Kaczmarek 
kolarstwo.

7. Wiesław Gąsiorek 
tenis ziemny.

8. Zdzisław Tomyślak

kaja-

(Stomil) —

(Warta)

(Warta)

9.

10.

kaiakarstwo.
Dorota Trafankowsk* (Energe 
tyk) — gimnastyka artystycz­
na.
Leszek Kluj (Lech) — kolar­
stwo. (s)

Koszykarze Lecha 
mecze rozegrają w 
szawie z Polonią i

swoje ostatnie 
piątek w War- 
w niedzielę w

Gdańsku z Wybrzeżem. Drużyna 
gdańska, spotka się w piątek ze
Śląskiem Wrocław będzie to
mecz, który powinien zadecydo­
wać o tytule mistrza Polski na rok 
1972, jednak nie możemy zapomi­
nać. że oba zespoły po trudach 
piątkowego meczu czekają w nie­
dzielę ostatnie pojedynki i niespo 
dzianki jeszcze sa możliwe. Bar­
dzo interesująca sytuacja wytwo­
rzyła się w dolnych rejonach ta­
beli, gdzie o utrzymanie się w li­
dze walczą Legia i Resovia. Legia 
przegrała we wtorek mecz z Po­
lonia Warszawa i czeka ja jeszcze 
jedno spotkanie z Lublinianka. Re 
sovia natomiast zmierzy się z naj 
słabszym zespołem I ligi — Skrą 
Warszawa i AZS-em Warszawa. Je

po 840.245 zł; 203 rozw. z 5 traf, 
zwyk. — wygr. po 20.000 zł; 14.423 
rozw. z 4 traf. — wygr. po około 
400 zł; 319.614 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 19 zł; ilości i wysokości 
z 2 losowania Toto-Lotka podamy 
w późniejszych komunikatach.

żeli wygra choć jeden tych
dwóch meczy, to nawet w wypad 
ku zwycięstwa Legii nad Lubli- 
nianka. obok Skry I ligę opuszczą 
legioniści.

Z zainteresowaniem oczekiwać

Rogoźno
Lepsze warunki 

uprawiania sportu
Wieloma osiągnięciami sporto­

wymi pochwalić się może młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ro-
goźnie. Tamtejsi siatkarze np. nie 
tylko są najlepsi w powiecie obor 
nickim, ale należą też do ścisłej 
czołówki Wielkopolski, (w minio­
ną niedzielę zakwalifikowali się 
do finału WIM). Trudno jednak 
do niedawna było marzyć o dal- 

' szym podnoszeniu wyników naucza 
| nia wf, skoro nie było ku temu 
| odpowiednich warunków, szczegół

nie w okresie zimy. Ciasna i nie-

będziemy na rezultaty występów 
koszykarek Olimpii w Olsztynie. 
Ich przeciwnikiem będzie drużyna 
OZOS-u i jeżeli poznanianki chca 
myśleć realnie o awansie do I IJgi 
powinny wywieźć z Olsztyna czte 
ry punkty. Ich najgroźniejszy ry­
wal — Znicz Pruszków, posiadają­
cy taką samą liczbę punktów, gra 
w Toruniu z miejscowym Pomo­
rzaninem. (s)

Zwycięstwo Gąsiorka
Po zakończeniu turnieju druży­

nowego o Puchar Narodów, na 
otwartych kortach w Kairze roz­
poczęły się międzynarodowe, indy 
widualne mistrzostwa tenisowe 
Arabskiej Republiki Egiptu. Bie­
rze w nich udział trójka Polaków: 
Wiesław Gąsiorek, Mieczysław Ry 
barczyk i Wojciech Fibak.

fukcjonalna sala gimnastyczna nie 
spełniała bowiem swoich zadań. 
Sytuacja uległa jednak ostatnio 
znacznej poprawie. Oddano miano 
wicie do użytku salę, po przepro­
wadzonym kosztem 170 tys. zł 
gruntownym remoncie i moderni­
zacji — m. in. zainstalowano c.o., 
wygospodarowano pomieszczenia 
na szatnie, wymalowano ściany. W 
lepszych warunkach dziewcząta i 
chłopcy ćwiczą teraz i trenują z 
większym zapałem.

Na otwarcie sali odbył się bły­
skawiczny turniej piłki siatkowej 
chłopców. Przyniósł on, po stoją­
cych na dobrym poziomie i emo­
cjonujących meczach, zwycięstwo 
drużynie ZSZ, a dalsze miejsca w 
kolejności zajęły: SP nr 1, TKKF 
„Nauczyciel” i Technikum Mecha­
niczne (wszystkie z Rogoźna).

(bop)

O sporcie
na zebraniu KDS

W pierwszym 
dwóch naszych

dniu walczyło 
reprezentantów.

Wiesław Gąsiorek bez większego 
trudu pokonał radzieckiego tenisis 
tę Bobojedowa 6:2, 6:2, natomiast 
Wojciech Fibak przegrał z teni­
sistą NRF Elschenbroichem 4:6, 
4:6. Ten drugi pojedynek był bar 
dzo interesujący. W pierwszym 
secie Fibak prowadził nawet 4:1, 
jednak ostatecznie rutyna jego 
przeciwnika wzięła górę. Polako­
wi zabrakło spokoju, dęnerwował 
się, zbyt dużo biegał po korcie w 
przeciwieństwie do zrównoważo­
nego i oszczędnego w ruchach 
przeciwnika. Fibak wystąpi jesz­
cze w turnieju zawodników do 
lat 21. (PAP)

7 bm. odbyło się nadzwyczaj­
ne zebranie oddziału poznańskie­
go Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych. W zebraniu na którym oma 
wiano aktualne problemy sportu 

zadania stojące 
sportową wziął 

- • — RN

poznańskiego i
przed prasą
udział wiceprzewodniczący
Poznania Andrzej Wituski.

W trakcie wczorajszego spotka­
nia dokonano zmian w zarządzie 
poznańskiego oddziału KDS który 
obecnie pracuje w następującym 
składzie: red. Stanisław .Garczar- 
czyk — prezes, red. Maciej Stab- 
rowski — wiceprezes, red. Teofil 
Różański — sekretarz, red. Ed­
mund Olachowski — skarbnik, (s)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, iż w dniu 
6 marca 1972 r. zmarła nagle

Dnia 6 marca 1972 roku zmarł

DR MED.

ZOFIA GOGOŁKIEWICZOWA
długoletni członek Zarządu Poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Okulistycznego.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

CZŁONKOWIE 
Poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 

Okulistycznego.

W dniu 6 marca 1972 roku zmarł

819OP

doc. dr inż. JULIUSZ BRATBORSKI
konsultant Zakładu Doświadczalnego 

„Energoprojekt” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
i cenionego specjalistę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają:

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zakładu Doświadczalnego BSiPE 

„Energoprojekt” w Poznaniu.

BSiPE

kolegę

współ-

K2352

W dniu 6 marca 1972 r. zmarł mój kochany 
ojciec, brat, dziadek

PIOTR SZYMCZAK 
powstaniec wielkopolski, podporucznik WP, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Junlkowie w piątek, dnia 10 bm. o go­
dzinie 10.25.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 31 m. 10. 8270g
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JÓZEF PURCHLA
PŁK. ARTYLERII LWP 

w stanie spoczynku 
odznaczony orderami — krzyżem Srebrnym Or­
deru Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi za czyny 
bojowe w kampanii wrześniowej i obronie War­
szawy. Były jeniec oflagów w Prenzlau i Neu- 
brandenburg. Członek ZBoWiD Poznań — Stare 
Miasto. Były kierownik Bazy Materiałowej, Lu- 
tycka 15 Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 3, były pracownik Wielkopolskiej 
Spółdzielni Pracy Rybacko - Przetwórczej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 marca 
1972 r. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Po­
znaniu - Naramowicach.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
żona, córka, wnuczek i zięć 

8131g

Dnia 6 marca 1972 roku zmarł były pracownik 
naszej Spółdzielni

JÓZEF PURCHLA
pułkownik WP w stanie spoczynku 

odznaczony między innymi Krzyżem Srebrnym 
Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1972 roku 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd i Rada 
Wielkopolskiej Przetwórczej Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu
K2335

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 
marca 1972 r. zmarł nagle, namaszczony Ole­
jami św., nasz ukochany syn, najdroższy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 57, śp.

TADEUSZ SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w

o godz.

W

Luboń,

15.30 na cmentarzu

smutku pogrążona

piątek, dnia 10 bm. 
w Zabikowie.

iona z rodziną

ul. Żabikowska 62D m. 8326g
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Czwartek

Franciszki

Słońce: 6.21—17.46

Obornicki POM proponuje

TEATRY Z małą mechanizacją do gospodarstw
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziej”.

NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Bałwan­

kowa bajka”, g. 17 „Ludowa 
szopka polska”.

KIMA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Sklep z mo­
delkami”; Polonia: „Effi Briest”.

KOŚCIAN: ,,Obława”.
KORNIK; „Los Golfos”.
LESZNO:. „Był tu Willie Boy”.
NOWY TOMYŚL: „Piękność 

dnia” i „Unkas, ostatni Mohika­
nin”.

OBORNIKI: „Szerokość geogra­
ficzna zero”.Śrem Słonko: „Piękna Angeli­
ka”; Klubowe: „Brylantowa ręka”.

ŚRODA: „Jestem niewiernym mę 
żem” i „Unkas, ostatni Mohika­
nin”.

SZAMOTUŁY: „Szczęście An­
ny”.

WĄGROWIEC: „Zamek pułap­
ka”.

WRZEŚNIA: „Walka o Rzym” 
cz. I i II,

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Piękno Szwajcarii”.

Mam
CZWARTEK — PROGRAM I; 

Fala 1322 m; 7.20 Piosenka Tygod­
nia; 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące, refleksje: 8.08 Reportaż; 
8.16 Melodie na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... na świę­
cie; 8.40 Proponujemy, informuje 
my, przypominamy; 9.20 Gra Nini 
Rosso — trąbka; 9.30 „Felieton 
muzyczny j. Waldorffa”; 10.05 
„Dom Elzy” — fragm. 2 z tomu 
„Felis Culpa”; 10.25 Koncert so­
listów; 10.50 „Sposoby bycia”; 11 
„Muzyczny atlas świata”; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.25 „Z Olsztyn 
sk^j Fonoteki Muzycznej”; 13 z 
życia ZSRR; 13.20 „Na swojską nu 
tę”; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Wiersze K. Nowickiego; 14.10 
E. Grieg: Suita w dawnym stylu; 
14.30 „Zagadki Muzyczne”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
F. M. Manfredini: Concerto 
g-moll; 16.30 Popołudnie z młodoś 
cią; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 „Kompozytor i jego 
piosenki”; 20.30 „Fala 72”; 20.35 
Muzyczny łącznik; 21 Reportaż 
Red. Społ.; 21.25 Wszechnica Pe­
dagogiczna; 21.40 „A to Polska 
właśnie” — and. poetycka; 22 D. 
Szostakowicz: XV Symf.; 22.47 Mu 
zyka rozrywkowa; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 Z radzieckich na 
gran jazzowych; 23.30 „Rewia pio­
senek”; 0.20 Program nocny z Byd 
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.5S.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania; 8.35 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy; 9 Muzyczny rejs; 
9.35 Nie ma marginesu; 10.05 Z 
archiwum piosenki; 10.25 „Budden 
brookowie” — fragm. pow.; 10.45 
Z muzyki barokowej i klasycznej: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.2^ 
Śpiewa J.^ Kiepura; 13.40 „Spo­
wiedź” — fragm. powieści; 14.05 
„Czwartkowe spotkanie przy mu­
zyce”; 14.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 „W kręgu muzyki ro­
mantycznej”; 17.15 Aud. ekono­
miczna: 17.25 Radiowy Klub Pol­
skiej Muzyki Młodzieżowej; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa p/d Z. Mahlika; 
18.20 _ „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Książki, 
które na was czeka ja: 20.01 Konc. 
rozrywkowy; 21 Rozmowa z J. 
Iwaszkiewiczem; 21.15 „Opera w 
przekroju” — Leos Janacek; 22.33 
„Zatańczymy?”; 23.15 „Horyzonty 
muzyki”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital M. I.aj- 
ferovej; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Umarli 
rzucają cień” — ode. 9 pow.; 9.10 
Antykwariat instrumentów: 9.30 
Nasz rok 72: 9.45 Pios«*nki z czte 
rech stron świata; 10.15 N T. 
czyli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 ..Ko 
chałam Tyberiusza” — 12 ode. 
pow.; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
olsztyńskiej antenie: 15 Moje nm' 
gody z fizyką — gawęda: 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.95 
Czas teraźniejszy i przyszły; 15.50 
Z kompozytorskiej teki W. Na- 
hornego; 16.15 Wariacie Samuela 
Schcidta gra Francis Chapolet — 
organy; 16.30 Nowości bluesowe: 
16.45 — Nasz rok 72; 17.05 QuoMihet 
czyli co kto lubi; 17.30 „Umarli 
rzucają cień” — ode. 10 now.: 
17.40 Aktualności polskiej piosen­
ki: 18 Nieznane o znanych — Ma 
ria Dąbrowską: 18.35 Mól magne­
tofon; 19 Książka tygodnia — W. 
Faulkner: ..Wściekłość i w*?’’®’’”' 
19.15 Konsonanse i dysonanse- 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 Język mcmien 
ki: 20 40 Gdzie jest nrzeh*!?: 21.95 
Paryskie aktualności; 21.otar­
ty i falstarty — W małvm ki”i»: 
21.40 son sekund dla zesnołu „Gvp 
sv”; 21.50 Opera G. C. M«not- 
tiego: „Konsul”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół 
„Trzy Koron’’”; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Potop”: 22.45 Pniewa 
Fats Dom>no: 23 Poeci rolskjefo 
baroku: 23.05 Collegium minimm 
— „Porv roku” Vivąldiego wczo­
raj i dziś: 23.ro Śpiewa Henri Des.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.10.

TELEWIZJA
CZWARTEK — PROGRAM I:

8.15—8.45 — Matematyka w szko-

Kalendarzowo panuie wprawdzie jeszcze zima, ale pogo­
da już raczej wiosenna. Widać to szczególnie na polach, gdzie 
mocno zielenią się oziminy i coraz częściej spotyka się ralni- 
ków przy wiosennych podorywkaeli. Coraz intensywniej my­
śli się też o wiośnie w Państwowym Ośrodku Maszynowym 
w Obornikach.

Na zdjęciu: w warsztacie POM-u w Obornikach. Gra czy nie gra? 
— brygadzista warsztatowy, prz odownik pracy socjalistycznej — 
Stanisław Staniecki sprawdza pr acę ciągnika.

BĘDĄ LEPSZE DROGI
GNIEZNO. Powiatowy Zarząd 

Dróg Lokalnych w Gnieźnie prze­
widuje w bieżącym roku budowę 
w czynie społecznym 7 km nowych 
dróg oraz położenie dywanika 
bitumicznego i modernizację na od 
cinku 14 km. Będzie to możliwe 
dzięki większej mechanizacji prac 
ziemnych oraz uruchomieniu no­
wej wytwórni mas bitumicznych. 
Dla poprawy warunków socjalno- 
bytowych załóg na budowach prze 
widuje się zakup 3 barakowozów.

(zk)
MŁODZI RACJONALIZATORZY

LESZNO. Zakładowa organizacja 
ZMS-owska przy Leszczyńskiej Fa 
bryce Okuć Budowlanych podsu­
mowała rezultaty ubiegłorocznego 
turnieju młodych mistrzów techni 
ki. Z ogólnej liczby złożonych w 
przedsiębiorstwie ponad 120 projek 
tów racjonalizatorskich jedynie 26 
wniosków zgłoszono do turnieju 
MMT. Ich autorami było 10 mło­
dych pracowników. 10 wniosków 
zakwalifikowano do tzw. konkur­
su A — obejmującego wnioski zło 
żonę w ramach debiutu nowator­
skiego. Na liście najaktywniej­
szych uczestników turnieju MMT 
za 1971 rok figurują dwaj młodzi 
inżynierowie — Kazimierz Pisko- 
rek i Bogusław Handke. (r)

MAJĄ DOBRE ULICE
ROGOŹNO. Na terenie Rogoźna 

nie istnieje już w zasadzie pro­
blem zlej jakości nawierzchni 
ulic. Ojcowie tego prawie 9-tysię 
cznego miasta przeznaczają każde­
go roku poważne kwoty na moder 
nizowanie nawierzchni. W ub. ro­
ku asfaltowe dywaniki ułożone zo­
stały na ulicach: Armii Czerwo­
nej, Czarnkowskiej, Rynkowej, 
Ogrodowej oraz na Placu Powstań 
ców. Utwardzono też kilometro­
wy odcinek ul. Boguniewskiej, na 
której w br. położona będzie nowa 
nawierzchnia. Ponadto ul. Garba- 
cka — jedyna obecnie w Rogoźnie 
o podłożu gruntowym — przejdzie 
w najbliższym czasie całkowitą mo 
dernizację. (bop)

STO LAT DLA JUBILATÓW
GNIEZNO. W ostatnim czasie w 

powiecie gnieźnieńskim 4 pary 
małżeńskie otrzymały przyznane 
przez Radę Państwa medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie”. 
Odznaczenia te otrzymali: Stanisla 
wa i Stanisław Zoblowie z Dalek, 
Ludwika i Franciszek Jędrzejcza­
kowie z Zdziechowy, Weronika i 
Paweł Mlynkowie z Witkowa oraz 
Rozalia i Wincenty Trawińscy z Ży 
dowa. Dekoracji dokonywali człon 
kowie Prezydium PRN w Gnieź­
nie. (zk) 

le — Nauka dowodzenia III; 9.55— 
10.25 — Dla szkół — Język pol­
ski — Klasa II licealna „Poezja 
krajowa XIX wieku”; 10.55—11.25 
— Dla szkól — Język polski — 
klasa VII — Eliza Orzeszkowa — 
„ABC”; 11.55—12.25 — Dla szkół — 
Język polski — klasa IV licealna 
— T. Różewicz; 12.45—13.15 — Dla 
szkół — Język polski — klasa VII 
— B. Prus: 13.50—14.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa. Mechanizacja 
pracy przy obsłudze inwentarza — 
cz. I; 14.35—15.05 — Mechanizacja 
rolnictwa — cz. II: 15.20 — Poli­
technika Tv — Fizyka I rok — 
„Potencjalne pola sił” — cz. II 
oraz „Ruch w polu grawitacyj­
nym” — cz. I; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów — 
Ekran z bratkiem — w programie: 
„Piraci słodkich wód” — film z 
serii: „Przygody Tomka Sawve- 
ra”: 17.45 — Magazyn ITP: 18 — 
Sami dla siebie: 18.30 — Teleskop: 
18.50 — Gramy o telewizor — tele 
turniej: 19.15 — Przypominamy ra 
dzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Teatr Kobra — Joe

Fot. — P. Borowicz

Gospodarskie rozrachunki i plany

Kółka rolnicze 
zwiększają zakres usług
Jak co roku, kółka rolnicze podsumowują na walnych ze­

braniach swoją działalność. W oparciu o roczne bilanse i spra­
wozdania kierowników międzykółkowych baz maszynowych, 
rolnicy z 76 obornickich wsi analizują gospodarcze osiągnię­
cia, zastanawiając się również nad dalszym rozwojem uług 
dia rolnictwa.
Działalność gospodarcza kó­

łek rolniczych w ubiegłym ro­
ku wyraża się sumą 41 min zł, 
a na rok bieżący przewiduje 
się jej wzrost o dalszych 7 
min zł. Międzykółkowe bazy 
maszynowe, których w pomie­
cie jest 16, oraz 2 kółka rolni­
cze (Dąbrówka Leśna i Lipa) 
prowadzące działalność mecha 
nizacyjną, szczególną uwagę 
poświęcą usługom chemizacyj 
nym, jak rozsiew wapna, na­
wozów mineralnych, rozlewa­
nie wody amoniakalnej, zapra­
wianie ziarna, a także biele­
nie pomieszczeń przy popiocy 
nowoczesnej aparatury.

Usługi te wzrosną w stosun­
ku do roku 1971, prawie dwu­
krotnie. Z tego też powodu, 
jak i ze względu na specyficz­
ny charakter prac chemizacyj- 
nych, przewiduje się zatrud­
nienie w MBM-ach zastępców

Dla wietnamskich
przyjaciół

Młodzież z Kunowa w powie 
cie gostyńskim zrzeszona w 
Kole ZMW, przekazała dla

1 walczącego Wietnamu dar w 
postaci 3,5 litra krwi.

Z tej okazji w miejcowym 
klubie „Rolnika” zorganizo­
wano spotkanie mieszkańców 
Kunowa z delegacją studen­
tów wietnamskich — słuchaczy 
Politechniki Poznańskiej. Goś­
cie spotkali się też z młodzie­
żą szkolną, (sls)

AIex — „Umarły zbiera oklaski”. 
Reżyseria: A. Zakrzewski. Wyko­
nawcy: aktorzy scen warszaw­
skich: 21.10 — „Partnerzy” — pro­
gram ekonom.; 21.35 — „Piwo w 
dzban i piwo z dzbana” — z cy­
klu: Uśmiech i piosenka. Reżyse­
ria: J. Wóżniak; 22.15 — Dziennik 
i wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.40 — Jęz. an­
gielski w nauce i technice; 18.10 
— Dla dzieci: „Podróż na słodką 
planetę” — film z serii „Miodusz- 
ka” prod. czechosł.; 18.20 — Z wi­
zyta w Kraju Rad 1. Włodzimierz, 
2. Pocztówka z Jarosławia; 18.45 — 
„Duch z Kanterville” — (opowie­
ści niezwjkłe) film TVP: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 1. 
Rozśpiewane Rodopy — bułgarski 
program folklorystyczny, 2. Magne 
tofony pradziadków — węgierski 
program rozrywk.; 20.50 — 24 go­
dziny; 21 — „Arlekin” — polski 
film animowany (kolor): 21.05 — 
„Ballada huzarska” — film prod. 
radź, (kolor); 22.35 — Jęz. angiel­
ski w nauce i technice (powt.).

Łagodny przebieg zimy spra 
wił, że nie nastąpiło w tym ro 
ku spiętrzenie robót, związa­
nych z remontami sprzętu po- 
lowego do prac wiosennych. 
Są one wykonywane rytmicz­
niej niż w latach ubiegłych, a 
co za tym idzie — rzetelniej. 
Obecnie najwięcej pracy po­
chłaniają naprawy ciągników 
i pługów. Jak co roku jednak 
dały o sobie znać stare kłopo­
ty z częściami zamiennymi. 
Powodują one niepotrzebne i 
kosztowne przetrzymywanie 
maszyn w warsztatach.

Obornicki POM już w ub. ro 
ku wyszedł z ciekawą inicja­
tywą. Postanowiono mianowi­
cie przyczynić się do wzrostu 
hodowli w powiecie poprzez 
zaproponowanie rolnikom-ho- 
dowcom małego zmechanizo­
wania ich gospodarstw. Nasta 
wiono się przede wszystkim 
na doprowadzenie do zagród 
wody. Ponadto wykonuje się i 
instaluje maszyny i urządze­
nia usprawniające i przyspie­
szające czynności w gospodar­
stwie. Po przeprowadzeniu roz 
mów sondażowych, w ub. roku 
zrealizowano 5 pierwszych za­
mówień, a od początku br. 
wpłynęło już 15 następnych. 
Dla ich wykonania utworzona 
została specjalna brygada war 
sztatowa, która zajmuje się wy 
łącznie małą mechanizacją.

(bop)

kierowników do spraw chemi- 
zacyjnych. Dużym udogodnie­
niem w rozprowadzaniu na­
wozów mineralnych i wapna do 
poszczególnych gospodarstw 
będą zakupione wagi wozowe, 
na których instalację czeka 
10 MBM-ów. Planowany wzrost 
usług pociąga za sobą zwięk­
szenie parku maszynowego, 
oraz odpowiedniej obsady ka­
drowej, dlatego też na zakup 
ciągników, kombajnów, pługo- 
frezarek (nowość) kopaczek i 
innych maszyn, przewiduje się 
sumę ok. 14 min zł. Ogólna 
wartość majątku trwałego 
MBM-ów i kółek rolniczych 
będzie wynosiła pod koniec 
bieżącego roku, przeszło 100 
min zł. Pomyślano też zawcza­
su o obsadzie kadrowej dla 
zwiększonego parku maszyno­
wego. W Ośrodku Rolniczego 
Szkolenia Kursowego przv 
obornickim POM-ie odbywa 
się kurs traktorzystów. Uczest­
nicy tego kursu kończą zaję­
cia 25 marca br. i będą mogli 
zasilić miejscowe MBM-y. (jot)

Po prostu —
W „Głosie Wielkopolskim” 

z dn. 12. I. br. zamieściliśmy 
notatkę zatytułowaną „Zemsta 
czy chuligaństwo?”. Pisaliśmy 
w niej o niezrozumiałym dla 
mieszkańców Miłosławia fak­
cie zaorania boiska miejsco­
wego LZS przez „nieznanych 
sprawców”. Sprawa okazała 
się jednak mniej tajemnicza 
niż to z pozoru wyglądało. Oto 
treść pisma nadesłanego nam 
przez Komendę Wojewódzką 
MO w Poznaniu, które ją do­
kładnie wyjaśnia.

„Grunty, na których leżało 
boisko, użytkowane przez LZS 
Miłosław należą do Nadleśnictwa 
Czeszewo. Na użytkowanie tego 
boiska w 1949 r. została zawarta 
umowa pomiędzy Nadleśnictwem, 
a Powiatową Komendą „Służba 
Polsce”, reprezentowaną urzez 
Miejską Radę Narodową w Miło­
sławiu. Umowa została zawarta na 
okres 15 lat i wygasła w 1964 r. 
Nie została ona ponowiona przez

UWAGA DZIECI? ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE sie skoncztc ka 
I ECTWEM LUB SM1ER 

! CIĄ!

Sulęciński Dom Śpiewaka 
znowu tętni życiem

Jeszcze w połowie ubr. mieszkańcy gromadzkiej wsi Sn- 
lęcinek w pow. średzkim mieli sporo kłopotów związanych 
z remontem świetlicy, zwanej w okolicy „Domem Śpiewa­
ka”. Nie można było bowiem znaleźć wykonawcy. Dopiero 
pod koniec ubr. miejscowy murarz Jan Małecki podjął się 
tej pracy i sprawę remontu ś mietlicy szczęśliwie doprowa­
dził do końca. Dużą pomoc w ramach funduszu gromadzkie­
go dało także Kółko Rolnicze, a członkowie OSP wymalo­
wali salę świetlicową w czynie społecznym.

Zakończenie remontu świe­
tlicy ma dla mieszkańców Su- 
lęcinka duże znaczenie, gdyż 
w październiku br. przypada 
50-lecie istnienia miejscowe­
go chóru „Głos znad Warty” 
— jedynego tego rodzaju ze­
społu amatorskiego w powie­
cie średzkim. Od grudnia ub. 
roku „Dom Śpiewaka” znowu 
tętni życiem. Świetlica służy 
przede wszystkim jako miejsce 
prób zespołu chóralnego „Głos 
znad Warty”. Próby odbywają 
się raz w tygodniu pod kie­
runkiem instruktora z Pozna­
nia, dojeżdżającego do Sulę- 
cinka już od kilku lat. Obec­
nie chór ćwiczy oprócz pieśni 
ludowych także repertuar mo­
niuszkowski — w związku z 
przypadającymi w br. obcho­
dami Roku Moniuszki. Od dłu 
giego już czasu patronat nad 
chórem sprawuje miejscowa 
GS, która na jego potrzeby 
corocznie przeznacza 5 tys. zł. 
Ubiegłoroczną dotację wyko­
rzystano na zakup wzmacnia­
cza stereofonicznego. W związ 
ku z obchodami 50-lecia przy 
dałyby się zespołowi także mi­
krofony i kolumny głośnikowe; 
członkowie chóru mają nadzie­
ję, że miejscowe organizacje 
nie poskąpią funduszy na ten 
cel.

Obecnie chór liczy 30 człon­
ków, w tym większość kobiet. 
Są to przeważnie osoby star­
sze. Dobrze byłoby, gdyby mło 
dzież zrzeszona w ZMW i OSP 
włączyła się czynnie do pracy 
kulturalnej w świetlicy i przy 
gotowań do obchodów 50-lecia 
chóru. Warto by także, aby 
miejscowy 3-osobowy amator 
ski muzyczny zespolik młodzie 
żowy „Mazury” nie tylko 
„chałturzył” po zabawach oko

Z Rogoźna
Najlepsza BPS 
w „Rofamie"

W Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie 
podsumowano wyniki współ­
zawodnictwa pracy o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. 
W IV kwartale ubiegłego ro­
ku tytuł ten i proporzec prze­
chodni wywalczyła brygada 
Stanisława Jezierskiego, wyko 
nująca urządzenia transportu 
pneumatycznego spalin do su­
szarń bębnowych. Miejsce dru 
gie przypadło ponownie bryga­
dzie Bernarda Kaczmarka, 
montującej workownice do su 
szarń. Najlepsze brygady otrzy 
mały dyplomy i nagrody pie­
niężne. (bin)

niedomówienie
użytkownika, ani nie poczyniono 
żadnych kroków w celu jej przed 
lużenia. Boisko to nie było w 
ogóle ogrodzone, bowiem z jednej 
strony graniczy z lasem, a z dru­
giej z parkiem miejskim, w związ 
ku z czym nie może być mowy o 
zerwaniu kłódek od bramy 
boiska. Ponieważ MRN w Miłosła- 
wiir w 1971 r. przystąpiła do bu­
dowy stadionu na swoich grun­
tach, Nadleśnictwo było przeko­
nane, że LZS w Miłosławiu zre­
zygnował z użytkowania tego 
boiska, w związku z czym zaora­
no teren z przeznaczeniem go pod 
zalesienie, biorąc pod uwagę 
fakt, iż Nadleśnictwo musi się roz 
liczyć z zagospodarowania posia­
danych gruntów.

Na skutek interwencji Miejskiej 
Rady Narodowej w Miłosławiu 
Nadleśnictwo Czeszewo zobowią­
zało się do przywrócenia tego 
boiska do stanu poprzedniego 
wiosną 1972 r. Niezależnie od 
tego Nadleśnictwo zwróciło się do 
Prezydium MRN w Miłosławiu o 
przejęcie tych gruntów.

W związku z powyższym nie 
można przyjąć, iż zaistniały stan 
faktyczny wynika z zemsty lub 
chuligaństwa; był on wynikiem 
niedomówienia...”

Z-ca Naczelnika
Wydziału Ogólnego 
Mjr STANKOWSKI

licznych, lecz także włączył się 
czynnie do życia świetlicowego. 
A okazji do pracy kulturalnej 
w „Domu Śpiewaka” nie za­
braknie. Jeszcze w br. zostanie 
na jego teren przeniesiona sie 
dziba Gromadzkiej Biblioteki 
Publicznej, mieszczącej się 
dotychczas w miejscowej Szko 
le Podstawowej, a GS otworzy 
tu także wkrótce klub-kawiar 
nię „Rolnika”, (rk)

Lepszy odbiór 
większe dostawy mleka

Od pierwszych dni br. w 
zlewniach mleka, prowadzo­
nych przez Okręgową Spół­
dzielnię Mleczarską w Oborni 
kach, notuje się ożywienie w 
dostawach. Plan skupu za sty 
czeń został przekroczony, obec 
nie zaś dzienne plany skupu 
wykonywane są również z nad 
wyżką. W dostawach mleka 
wyróżniają się rolnicy — Wa­
cław Nowicki z Chrustowa i 
Tadeusz Tecław z Obornik 
oraz spółdzielnie produkcyjne 
z Ocieszyna i Lulina. Na 
wzrost zainteresowania ho­
dowlą krów, a tym samym na 
zwiększenie ilości mleka od­
stawianego do punktów skupu, 
wpłynęło przede wszystkim 
wprowadzenie wyższych cen 
mleka.

Niedobór pasz objętościo­
wych zrekompensowano więk 
szymi dostawami mieszanek 
treściwych. Pasze odbierają roi 
nicy w większości z magazy­
nów znajdujących się przy 
zlewniach, zaoszczędzając tym 

' samym czas na dojazd do 
Obornik. W br. zlewnie, które 
nie mają magazynów paszo­
wych planują ich wybudowa 
nie. Rolnicy zaczęli też racjo­
nalniej skarmiać pasze objęto 
ściowe z własnego gospodar^- 
stwa.

Usprawniono ponadto skup 
mleka. Aby rolnicy nie musie- 
li kilometrami wędrować do 
zlewni, kilkadziesiąt wiosek 
objęto tzw. skupem ławeczko- 
wym. W większych wsiach na 
tomiast zorganizowano punkty 
stałego odbioru, które wyposa 
ża się w wirówki i urządzenia 
chłodnicze, (bop)

Jak usprawnić skup?
Prezydium PRN w Gnieźnie 

oceniło przeprowadzaną ostat­
nio przez miejscową Okręgową 
Spółdzielnię Mleczarską rekon 
strukcję sieci punktów skupu 
mleka. Aktualnie gnieźnieńska 
Mleczarnia prowadzi odbiór 
mleka z 20 stałych punktów. 
Jednak jeszcze w siedmiu z 
nich nie ma odpowiedniej po­
wierzchni na założenie apara­
tury, koniecznej do odwirowa 
nia mleka.

W latach 1972—73 przewidu­
je się budowę nowych punk­
tów skupu w Strzyżewie Pacz 
kowym, Strzyżewie Kościel­
nym oraz w Szczytnikach Du­
chownych, a w latach następ­
nych w Czerniejewie, Oborze i 
Dębnicy.

Mleczarnia prowadzi skup 
mleka z terenu 123 wsi. Do­
tychczas nie objęto jeszcze sku 
pem prawie 700 gospodarstw 
rolnych, posiadających więcej 
niż jedną krowę. Tu tkwią za 
tern duże rezerwy. Kierownic­
two Mleczarni przewiduje prze 
prowadzenie indywidualnych 
rozmów z tymi rolnikami. Za­
kłada się również rozszerzenie 
sieci odbioru mleka szczególnie 
od rolników zamieszkujących 
tzw. przysiółki, (zk)

Przodująca SUW
Gostyńska Spółdzielnia Usłu­

gowo - Wytwórcza Kółek Rol­
niczych w ciągu ostatnich trzech 
lat zrobiła wielki krok naprzód, 
odnotowując na swym koncie po­
ważne sukcesy. Z 18 miejsca awan 
sowala do ści«?ej czołówki w Wiel- 
kopolsce. W ubiegłym roku rywa­
lizując w gronie 19 tego typu pla­
cówek w województwie poznań­
skim, SUW Gostyń zajęła I miej­
sce dzięki dobrym wynikom pro­
dukcyjnym i finansowym. Plano­
we zadania produkcyjne wykona­
ła w 112,2 proc., a plan sprzedaży 
— w 122 proc, (mb)
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